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WARSZAWA, 24.2. (Tel. wł.). Sej­
mowa komisja oświecenia rozpatry­
wała wniosek klubu ukraińskiego w 
sprawie nowej pragmatyki służbo­
wej nauczycieli. Referent poseł We- 
lykanowicz domagał się skreślenia w 
artykule 58 uprawnień ministra o- 
świecenia co do przenoszenia nauczy­
cieli „dla dobra szkoły**, wprowa­
dzenia ograniczenia artykułu 60 w 
tym kierunku, by przeniesienie w 
stan spoczynku następowało po de­
cyzji sądu dyscyplinarnego.

Przedstawiciel Rządu domagał się 
przejścia do porządku dziennego, 
gdyż nowelizacja pragmatyka nie 
może być traktowana odrębnie od 
pragmatyki urzędniczej.

Senator Rzóska
PRZED SĄDEM.

TORUŃ, 24.2. -r- W Chojnicach roz 
poczęła się rozprawa przeciw znane­
mu działaczowi sanacyjnemu sen. 
Rzóscc, oskarżonemu o znieważenie, 
duchowieństwa pomorskiego w oso­
bie księdiza płk. Wryczy,

Zamach dynamitowy
NA PAŁAC PREZYDENTA KUBY.

NOWY JORK, 24.2. — W dniu 
wczorajszym powtórzyły się w Ha­
wanie, stolicy Kuby, rozruchy, wy­
wołane przez wywrotowców. Doko­
nano znów kilkudziesięciu areszto­

wi ńw.
Sensacje wzbudził w mieście fakt 

wykrycia przygotowanego na pre­
zydenta Machado zamachu dynami­
towego. Na dachu pałacu prezydenta 
znaleziono maszynę piekielną, usta­
wioną tuż nad sypialną prezydenta.

Mechanizm maszyny piekielnej na­
stawiony był na godziny nocne, kie­
dy prezvdent bedzie Drzebvwał w sy­
pialni.

Na linji Kraków—Warszawa 
dwa wypadki kolejowe.

CZĘSTOCHOWA, 24.2. W nocy z po­
niedziałku na wtorek nia limjii Kraków 
— Warszawa wydarzyły się diwiie kata­
strofy kolejowe, które j spowodowały
znaczną przerwę w ruchu pociągów oso­
bo wych na tej ptrzestizeinii.

Około godzim y 1 w nocy 
na stacji Ząbkowice 

wykoleił się na głównym terze wagon 
ładowny węglem, uniemożliwiający 
przejazd poąpueeznego pociągu n,r. 6, 
idącego z Krakowa do Warszawy, któ­
rym m. iin. jechał marsz. Seijmu p. Śwd- 
tafekii. Pociąg ten został zatrzymamy na 
godzinę czasu.

Ten sarn pociąg, jak i dwa następne 
M^cc po niim osobowe .pociągi zatrzyma­
ne zostały -w Częstochowie z powodu 
drugiej, katastrofy, która wydarzyła się 
na stacji Kłomnice, za Częstochową. Oto 
z bocznego toru wyprowadzany został 
pociąg towarowy nr. 82. W tym czasie 
z przeciwnego kierunku wyszedł pociąg 
towarowy nr. 273, 'który winien był za­
trzymać się przed semaforem, weikazu- 
jącym czerwone światło „stój".

Maszynista Matusiaik prowadził po- 
aiątr. nie zwraca iae wasi na sygnał i

W imieniu Klubu Nar. przemawia! | sprawą do porządku dziennego, twier 
poseł Kornecki, który sprzeciwił się j dząc, że klub ten razem z Rządem 
wnioskowi B. B. co do przejścia nad | nie chce dopuścić do głosu Sejmu w
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STANISŁAW KOŁODZIEJSKI 
MAJSTER STALOWNI HUTY MILOWICE 
ZASNĄŁ W BOGU DNIA 23 LUTEGO 1931 R.

W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego pracownika. 
Cześć Jego pamięci.

1793 Motteejowskie Zakłady G. H.

Konferencja rolnicza 
rozpoczęła obrady vr Paryżu.

PARYŻ, 24.2. W diniu wczorajszym
odbyło się w Paryżu uroczyste otwarcie 
konferencji rolniczej, na którą przybyli 
przedstawiciele 25 państw.

Przemówienie powitalne wygłosił 
Briaind, który zaczął od stwierdzenia, iż 
udział prawie wszystkich państw euro­
pejskich w tej konferencji jest najlep­
szym dowodem europejskiej solidarno­
ści. W ramach tej konferencji mają 
być przeć dwszystikiem zbadane sposoby 
zbytu nadwyżki zbóż w środkowej i 
wschodniej Europie; gdyż tylko w ten 
sposób możniaiby zaradzić grożącej rol­
nictwu katastrofie.

Obrady konferencji odbywały się w 
historycznej sałi zegarowej francuskie­
go ministerstwa sprane zagranicznych, 
w której w roku 1920 odbyła siię wy-

SKANDAL MAŁŻEŃSKI 
następcy tronu włoskiego.

książę Huimbert, następca tronu wlodhie-PARYŻ, 24.2. Z Niizzy donoszą o nie­
zwykłym skandalu, który rozegrał się 
w jednym z wytwornych hoteli. Oto.

przejechał semafor calem .pędem 'wpa­
dając na pociąg nr. 82. Nastąpiło zde­
rzenie.
8 wagonów uległo rozbiciu, 4 zostały 

wykolejone.
Wypadku z ludźmi na szczęście nie­
było.

Obydwa tory główne zostały zatara­
sowane i ruch pociągów w ciągu całej 
nocy był wstrzymany.

Około godz. 7 ramo uprzątnięto jeden 
tor po którym zaczęto przepuszczać po­
ciągi.

Na miejsce wypadku 'wysłano z Czę­
stochowy pociąg ratunkowy, pojechała 
tam również komisja z naczelnikiem od­
działu ruchu p. Kioskiem na czele; dzię­
ki energji którego ruch pociągów zotsitał 
przywrócony.

Całą odpowiedzialność za wypadek na 
stacji Kłomnice ponosi maszynista Martu- 
siaik.

W ciągu całego ramka prowadzono dal­
sze prace ńad oczyszczaniem torów. 
Normalny ruch pociągów wciarij dnia 
został orzwwiróconw. 

mianu dokumentów ratyfikacyjnych 
trak tulu pokojowego. W tej samej salii 
miało również miejsce uroczyste podpi­
sanie paktu Kełłoga przed trzema laty.

Z państw europejskich brak na kon­
ferencji przedstaiwiiciieili Albamji, Luksem 
bumga i Norwegjii. Z ramienia Polski w 
konferencji bierze udział dyrektor So­
kołowski z Ministerstwa przemysłu i han 
dii u, dyrektor Rosę z Min. rolnictwa oraz 
p. Roman z Min. spraw, zagranicznych.

Za trzy dni, w związku z tą konferen­
cją, zbiorze się specjalny komitet, któ­
ry ma rozważyć zagadnienie stałego wy­
wozu nadwyżek zbożowych w Europie, 
a w marcu lula kwietniu! obradować bę­
dzie inny komitet, który będzie mieć za 
zadanie rozpatrzenie 'wszystkich spraw, 
związanych z kredytem dla rolniifbwa.

go, pokłócił się ze swą żoną księżniczką 
.belgijską Jose, tak, że doszło do zupeł­
nego zerwania.

Książę Humlbert wyjechał z hotelu w 
towairzysitwiie pięknej kobiety, o której 
względy ostatnio się ubiegał.

W związku z tym niieśłycham ym skan­
dali em, podia je pismo paryskie „Aux 
Ecoutes" -wiadomość, że król wlosikii sta­
rać się będzie o uniewaiżinienie małżeń­
stwa u Ojca świętego.

Mussolliini, który ma doskonałe stosun­
ki z'Watykanem, mógłby ułatwić młodej 
l>anz,e staranie, ałe dyktator włoski nie 
jest w najlepszych stosunkach z następcą 
tronu i dlatego pozostawia Humbertow i 
starania o załatwienie sprawy miałiżeń- 
skiej;

Król Albert, belgijski jest lnieslyclia-. 
mie oburzony skandail.icznem zaehow.a- 
iniem się zięc-ia..

Zaznaczyć należy, że ślub młodej pary 
odbył siię 8 stycznia 1930 r. w Rzymie, 
prizy niesłychanej radości ludności wło­
skiej i belgijskiej.

Sukcesy rewolucjonistów
PERUANSKICH.

SANTIAGO DE CHUJ, 24.2. _ 
Z Limy donoszą, że rewolucjoniśe: 
opamowali prowincie Areaiiina. Pu­
no i Cozco. 

kwestji, mającej zasadnicze znacze­
nie dla szkolnictwa. Mówca powołu­
je na uwagi N. I. K., wykazujące 
nadmierną ilość przeniesień nauczy, 
cieli w r. 1928-29 i wskazuje, że we­
dług „Dziennika urzędowego M. O. 
i W. R.“ w r . 1950 zwolniono 25 dy­
rektorów gimnazjum i 7 dyrektorów 
seminairjów. Ilość zwolnień nadal 
ogromna. Przeniesienia te mają prze- 
dewszystkiem podłoże polityczne. 
Przenosi się na uczy cieli za to, że nie 
clicą być czynnymi agitatorami B. B. 
Powoduje to stan fatalny szkolnie- 
twa, zdenerwowanie, służalstwo, 
szpiegowanie, łamanie charakterów, 
Przechodzi się do porządku dzienne­
go nad sumieniem nauczycieli, którzy 
mają wychowywać przyszłe pokole- 
nia, Z tycli względów Klub Narodo­
wy jest za nowelizacją pragmatyki 
nauczycielskiej.

Nie godząc się na projekt Ukraiń­
ców, mówca ze swej strony przed- 
stawia wniosek o uchylenie noweli, 
zaprojektowanej w r. 1930 przez ko­
misję oświatową Sejmu.

Dyskusji nie ukończono.

Aresztowanie
PROBOSZCZA GRECKO-KATOL.

LWÓW, 24.2. — „Słowo Polskie1* 
donosi, że w Dołhomościeikach koło 
Sądowej Wiszni aresztowano probosz 
cza greoko-ikaiolidkieigo Romualda 
Nalkow’icza za nadużycia popełnio­
ne w tamtejszej kasie Stefczyika na 
szkodę członków kasy. Ks. Nałkowics 
znajduje się obecnie w arszcie Sądu 
okręgowego w Przemyślu.

Tragiczny skok
Z POCIĄGU.

WILNO, 24.2. — Wczoraj dostar­
czono do szpitala wileńskiego ciężko 
pokaleczonego przez pociąg Jidjana 
Graczyka, mieszkańca Jaszun. Jak 
się okazało, Graczyk, wracając po­
ciągiem z Wilna do Jaszun, wysko­
czył przed stach’ tak mie6zczęślhvie. 
iż wpadl pod kola, które obcięły mu 
obie nogi.

Drakońskie prawa
PRZECIW RELIGJI.

MOSKWA, 24.2. Ludowy komisarjat 
fii.naneów wydał nowe rozporządzenie o 
opodatkowaniu świątyń i duchownych 
wszysuk i di wyznań.

Rozporządzenie postanawia, że stówa- 
rzyszenia .religijne, które otrzymały pra­
wo do korzystenia z gmachów świątyń, 
opłacają 3 rodzaje podatków: prcmje ase 
kuitiaicyjną, podatek od budowli i rentę 
od placu, zajętego przez gmach świą­
tyni.

Jeżeli w ciągu 2 miesięcy od otrzyma- 
u iia nakazu płatniczego stowairzyszemie 
religijne nie uiści nałożonych podaitków. 
władze sowieckie mają prawo odobramiia 
świątyń wraz z. całym inwentarzem i a 
pr-zediiriintiami kultu
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PRZEGLĄD PRASY.
Z workiem na Mont Blanc

,W sejmowej komisji spraw- zagra- 
niicznych. polityka min. Zaleskiego £ 

spotkała eię z obroną i rzeczową kry­
tyką, najgłębiej ujętą zresztą przez ’ 
posłów narodowych Surońskiego i ' 
Piestrzyńskiego. „Głos Narodu" rea- 1 
sumując wyniki dyskusji zwraca u- 
wagę na następujące momenty:

Zarzucano ministrowi. słabość w odpiera- ■ 
nflu naporu rewizjonistycznej kampanji 
Niemiec i niejasne stanowisko w stosunku ' 
do Sowietów, ale najostrzejsi nawet kryty­
cy przyznawali, że ostatnie nasze niepowo­
dzenia na terenie zagranicznym są. nie tyle 
wynikiem działalności p. Zaleskiego, ile 
skutkiem naszej polityki wewnętrznej. 
Prof. Stroński trafnie ujął rolę p. Zaleskie­
go na styczniowej sesji w Genewie, twier­
dząc, że musiał on na oczach całej Ligi 
wspinać się na Mont Blanc z workiem na 
plecach, w którym znajdują się: p. Grażyń­
ski i p. min. Składkowski, obecne rządy 
polskie i pacyfikacja, Brześć i ostatnie wy­
bory. System sanacyjny tak bardzo obciąża 
naszą politykę zagraniczną, że coraz czę­
ściej p. Zaleski będzie powracał z Genewy 
z równie przykremi rezolucjami Ligi, jak 
ta, którą przywiózł w sprawie śląskiej. Nic 
tylko zresztą Genewa, ale także Paryż i 
Londyn będą reagować niechęcią i podej­
rzliwością na system rządów, przemawiając? 
do Europy takiemi słowami, jak Brześć, 
wybory sanacyjne, konfiskaty... To trudno; 
Europa zachodnia hołduje zasadom prawo­
rządności i demokracji.

Znamienne oświadczenie
P. Zaleski odpowiadając na posta­

wione mu pytania przez opozycję po 
minął lub zbył ogólnikami zagadnie­
nia najważniejsze, pozostawiając 
mówcom ze stronnictwa rządowego 
powiedzenie rzeczy istotnych i naj­
ważniejszych, a mianowicie zajęcie 
stanowiska wobec polityki rewizjo- 
niis tyczu e j rządu niemieckiego. Cha- 
ra/kterystyczne między innemi było 
to, co powiedział o polityce niemiec­
kiej ks. Janusz Radziwiłł:

Sądzę — mówił przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Sejmu — że nasze o- 
brady obecne nie mogą się zakończyć, że­
by nie powiedziano tu pewnego słowa, któ­
re mogę powiedzieć ja, jako zwykły poseł. 
Chcę mówić o oficjalnej polityce Niemiec. 
Nie mówię o oficjalnej wyraźnie prowokacyj 
nej Hitlerowców, Stahlhelmowców i Luden- 
dorffa, który przewiduje wybuch wojny 
na 1 maja 1952, ale jeżeli p. Curtius mówi: 
zostaniemy w Lidze Narodów póty, aż się 
przekonamy, że nasze słuszne żądania będą 
uwzględnione, a zarazem p. Curtius mówi, 
że zasadniczym postulatem polityki nie­
mieckiej jest odebranie Polsce całej pro­
wincji, i jeżeli z tem zestawimy politykę 
Niemiec wobec Rosji sowieckiej, to muszę 
powiedzieć, że nie jest to niczem innem, 
jak polityką szantażu. Mówię to zupełnie 
świadomie. Taka polityka szantażu może do­
prowadzić do katastrofy. Trzeba powiedzieć 
wyraźnie, kto będzie odpowiedzialny za ta­
ką katastrofę, która będzie katastrofą nie- 
tylko dla Polski, ale i dla Europy, a prze- 
dewszystkiem także dla Niemiec. Nie można 
pacyfistycznej polityki robić w Genewie 
a jednocześnie zbroić Sowiety.

Oświadczenie ks. Janusza Radzi­
wiłła „Gazeta Warszawska” zaopa­
truje następującym komentarzem i 
stwierdzając, że poruszane ,puzez ks. 
Radziwiłła sprawy nie są rzeczami 
nowemi dla obozu narodowego to 
jednak...

trzeba wszelako stwierdzić z całym naci­
skiem, że nabierają one szczególnego zna­
czenia przez to, że padły z ust przewodni­
czącego komisji spraw zagranicznych i że 
niewątpliwie powiedziane zostały za wia­
domością i zgodą ministra spraw zagranicz­
nych. W ten sposób stanowisko Polski — 
Rządu i społeczeństwa — wobec polityki 
rewizjonistycznej Niemiec jest jasno okre­
ślone. Z całym spokojem i bez obawy na­
rażenia się na zarzut przesady trzeba jed­
nak uznać, że mamy do czynienia z wyda­
rzeniem. politycznem dużej wagi, które nie­
wątpliwie odbije się głośńem echem w o- 
pinji i prasie europejskiej i będzie we wła­
ściwy sposób zrozumiane w sferach kierow­
niczych polityką państw.

Nie może to także pozostać bez konse- 
Jrwencyj dla polityki polskiej. Skoro zostało 
skonstatowane, że polityka urzędowa Nie­
miec stawia sobie za cel rewizję granicy 
polsko - niemieckiej, skoro polityka ta zo­
stała określona jako „szantaż", to stąd pły­
nie wniosek, że cała polityka zagraniczna 
Polski musi być do tego stanu rzeczy przy­
stosowaną; bo nie wystarczają tu protesty 
skreśleniu, potrzebna jest akcja polityczna, 
przystosowana do położenia, panującego 

. na terenie międzynarodowym.

Echa rezygnacji posłów 
z B. B.

Złożenie mandatów przez członków 
kilubu B. B., posłów: Zdz. Lechnickie- 
Łprof. A. Krzyżanowskiego i dr.

. Nowaka. jakkolwiek nastaoilo

z pow-odu różnic w zapatrywaniach 
na sposób likwidacji Brześcia, prze­
szło w oipinji bez głębszego wrażenia. 
Traktowamo to naogół jako epizod 
wprawdzie bairdzo symipitomatyczriy, 
ale ńfie mający wpływu na ulkład sił 
w parlamencie. Obecnie sanacyjny 
„Przełom", organ Związku pracy wsi 
i miast, któremu przewodzi pos. Zdzi­
sław Lechnicki, oświetla znaczenie 
tego faktu pod kątem widzenia we­
wnętrznych stosunków w klubie B.B., 
podaje motywy ustąpienia wyżej wy 
mienionych posłów z większości rzą­
dowej oraz przytacza znamiennie o 
koliczności, które towarzyszyły zło­
żeniu prizez nich mandatów.

Poświęcono tej sprawie w ostatnim 
zeszycie „Przełomu” dwa obszerne ar 
tyikuły, z których z powodu szczu­
płych ram notatki cytujemy tylko 
dwa charakterystyczne ustępy. Czy­
tamy więc:

Odbywało się głosowanie nad wnioskiem, 
domagającym się śledztwa w sprawie Brze­
ścia. Znalazło się kilku posłów B. B. W. R., 
którzy powstrzymali się od głosowania. Su­
mienie, poczucie odpowiedzialności, rozum 
polityczny podyktowały im taką decyzję. 
Uszanowali wolę większości klubu, czy, jak 
kto chce, władz klubu, nie głosowali prze­
ciwko oficjalnemu stanowisku klubu, po­
wstrzymali się od głosowania. Praktyką re­
gulaminy, obyczaje wszystkich parlamentów

Piąty dzień procesu w Częstochowie
Dalsza kompromitacja Siwka.

CZĘSTOCHOWA, 242. W piątym 
dniu zainteresowanie publiczności ro­
śnie, wobec zapowiedzianych przez obro­
nę sensacyjnych zeznań w sprawie ano­
nimów z pogróżkami, które miała dostać 
Bielobradkowa. Nawiasem mówiąc, z 
zeznań Biełobradikowej wynika, że ąitrzy 
mywała stosunki towarzyskie z wywia­
dowcami policyjnymi.

MATKA I WYWIADOWCA.
Silne starcie nastąpiło między świad­

kiem wywiadowcą Rozbiokim, który ro­
bił rewizję u Kaczyków, a matką Ka- 
czyka, 60-łeitnią biednie ubraną starusz­
ką. Kaczykowa opowiada o 3 rewizjach, 
dokonanych w jej miesizkaniiu. W dniu 
morderstwa przyszli policjanci, alę o- 
skarżonego nie było w domu.

— Czy mówili wtedy o palcie?
— Nic nie mówili i dopiero po rewizji 

jeden z wywiadowców mówił, iż syna 
widziano w jasneim palcie i zapytywał, 
gdzie jest to palto. Odpowiedziano, że 
syn takiego palto nie ma.

Syna aresztowano u zięcia i sprowa­
dzono do mieszkania. Ulbirał się ciepło, 
bo nie wiedział, czy nie będzie wywie­
ziony do Brześcia.

— Czy syn miał czarny płaszcz?
— Tak, przefarbowany z jasnego.
— Płaszcz ten był pokazywany 

wladowoom?
— Nie, bo oni pytali o jasny płaszcz.
Wobec sprzeczności zeznań Kaczyko- 

wej z relacjami sklaidainemi przed są­
dem przez wywiadowcę Rozbiokiego, 
sąd zarządza

KONFRONTACJĘ OBOJGA
Rozbicki przeczy, jakoby mówił o pal­

cie.
Kaczykowa: Żebym stąd nie wyszła, 

że to ten pan pytał o jasne palto.
O trzeciej rewizji Kaczykowa mówi:
— Było to 17 października w południc. 

Przybyli wywiadowcy zapytali, czy syn 
ma czarne palto i że chcą mu je dostar-

wy-

LINJA ŚLĄSK—GDYNIA, 
a. udział kapitału francuskiego.

WARSZAWA, 24.2. Jak wiadomo, od 
dłuższego już czasu .pewne konsorcjum 
francuskie, na którego czele stoi „Ba<n- 
que des Pays diu Nord" oraz znana fir­
ma „Schneider et C-ae“, porozoumiewalo 
się z odipowiediniemi czynnikami pol­
skiemu co do udzielenia pożyczki na do­
kończenie linji kolejowej, łączącej Śląsk 
Górny z Gdynią, a budowanej wyłącz­
nie na terenie Polski.

Obecnie konsorcjum powyższe poro­
zumiało się z Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego i wraiz z nim ma zamiar stwo­
rzyć już w najbliższym czasie towarzy­
stwo akcyjne polsko - francuskie, kitóre- 
by wwstaroilo wobec Rządu iłalskieujo z <

świata, nie wyłączając faszystowskiego, 
znają tego rodzaju większości. Klub B. B. 
W. 1?., jego kierownictwo, postawiło zasa 
dę karności ponad wszystko. Czyżby od 
tego miano rozpocząć naprawę obyczajów 
Sejmu, że zasada karności klubowej sta­
nia ponad sumienie posła i poczucie jego od­
powiedzialności? Posłowie — Zdzisław Le- 
chnicki, wybitny przedstawiciel obozu mai 
szalka Piłsudskiego, prof. Adam Krzyża­

nowski, człowiek wielkiej kultury i wiedzy 
ekonomicznej oraz dr. Ignacy Nowak, zasłu­
żony działacz społeczny i polityczny ze 
śląska, zgłosili swoje mandaty do dyspozy 
cji władz klubu. Tak im nakazywał honor 
i lojalność wobec klubu. Klub, jako taki, 
nie wiele miał zdaje się do powiedzenia, na 
tomiast marszałek Sejmu znalazł się w po­
siadaniu powyższych pism rezygacyjnych, o 
czem zawiadomił izbę. Widać dymisja zo­
stała przyjęta przez władze klubu i prze­
słana marszałkowi Sejmu do wykonania.

Cóż politycznie oznacza, ustąpienie 
ipos. Lechnickiego z klubu B. B.? 
Na to pytanie „Przełom" tak odpo­
wiada :

Powtarzamy jednak raz jeszcze: nie to, 
iż był on leaderem tej grupy, często okre­
ślanej — niesłusznie nazwą zbyt wąśką 
„Młodzieży Narodowej*', stanowi głównie o 
politycznym ciężarze gatunkowym ustąpie­
nia Lechnickiego z B. B. W. R. i z Sejmu. 
Punkt ciężkości tego ustąpienia spoczywa 
gdzieindziej: w tem mianowicie, iż w obo­
zie marszałka Piłsudskiego Lechnicki, jako 
wyraziciel tej grupy, reprezentował wyraź­
ną samodzielną pozycję myśli politycznej i 
działania organizacyjnego.

czyć do więzienia. Palto wisiaiło w saa- 
f'ie. Wy’jęła.m i diaiaim (woźny sądowy 
rozpakowuje paczkę z paltem, Kaczytko- 
wa poizmje jesionkę).

Wywiadowcy, ZKubierając palto czarne 
jeszcze raz dopytywali się o jasne, 
wtedy otworzyłam im szafę i pokazałam, 
że takiego palto nie ma. Policjanci pyta­
li się też świadka, czy do jej syna przy­
chodził KostirzewSki. Świadek zaprze­
czyła wtedy słowami „co pan wmawia 
we mnie", na co pciliicjamit obrazi! się. 
Kończąc swe opowiadanie, Kaczykowa 
z uniesieniem mówi: „Czego władza kła­
mie, kiedy ja mówię prawdę".

Przewodniczący upomina świadka, że 
ma panować niad solbą.

KTO PISAŁ ANONIMY?
Szczytowy moment zainteresowania 

wywołują zeznania w sprawie anoni­
mów. Przypominamy, że Bielobredikowa 
złożyła sądowi anonim z pogróżkami, 
zemsty, gdyby zeznawała obciążające.

Na wniosek obrońcy powołano w tej 
siprawae młodszą siostrę Biełobradiko­
wej, 17-letnią Grzywauowiczównę.

Bielobradikowa powiedziała raz świad­
kowi na ulicy, że ją zaczepiali jacyś 
nieznajomi, oraz pokazała jej kartkę 
pomiętą, napisaną ołówkiem, z pogróż­
kami. Anonim ten Bielobradikowa zamie­
rzała odnieść do policji, lecz miała wąt­
pliwość co oni zrobią z pomiętym listem, 
którego treści nie będą mogli odczytać. 
Poprosiła więc siostrę o przepisanie li­
stu, dała jej papier i

PODYKTOWAŁA TREŚĆ
W dalszym ciągu Graywanowiczówna 

mówiła:
,„Przepisałam anonim, a o fakcie zwie­

rzyłam się sąsiadowi Witkowskiemu, 
zapytując go, eo by to być mogło".

Na pytanie przewodniczącego, czy 
rzeczywiście dyktowała anonim siostrze, 
Wielobradkowa niezmiernie się zdener­
wowała i zaprzeczyła.

prośbą o udzielenie koncesji na dokoń­
czenie linji kolejowej śląsko - gdyń­
skiej.

Kapitaliści francuscy przystąpiliby do 
tego towarzystwa z udziałem miilja.rda 
franków.

Dowiadujemy się, że w dniu wczoraj­
szym odbyła się u ministra przemysłu 
i handlu płk. Prystora, konferencja z 
udziałem ministrów Kiihna i Maituszew- 
skieigo oraz wiceministrów: komunika­
cji Czapskiego i skarbu — płk. Koca. 
Omawiano sprawy, związane z ostatnim 
stodjum rokowań o francuską pożyczkę 
kolejową na dokońozenie budowy linj.i' 
kolejowej Śląsk Górnv — Gdynia.

Skwapliwe przyjęcie przez prezydjum 
klubu B. B. W. R. ofiarowanej przez Lech­
nickiego, ze względu na stanowisko, zajęte 
przez niego w „sprawie brzeskiej", rezy­
gnacji z mandatu poselskiego — świadczy 
iż linja polityczna i społeczna, którą wyra­
żał Lechnicki, nie odpowiadała w swych 
założeniach i konsekwencjach obecnym kie 
równikom obozu i że w tych, warunkach 
zdecydowano przekreślić jednem pociągnię­
ciem koncepcje, zarówno merytoryczne, jais 
i taktyczne, o które nawewnątrz obozu 
walczył Zdzisław Lechnicki. W ten sposór 
ułatwiono sobie sytuację w klubie; prze: 
pozbycie się „wiecznego opozycjonisty" 
„skonsolidowano" B. B. W. R. Tylko że 
konsolidacja... przez amputację nie zawsze 
wychodzi pacjentowi na zdrowie, zwłaszcza 
o ileby przyszło powtórzyć ją jeszcze kil- 
kawrotnie: z powodu zbyt wielkiego upływu 
żywej, pulsującej krwi pacjent może łatwo 
zapaść na anemję mózgu. Tembardziej, żc, 
jak widać z przykładu ob. Iechnickie.' 
czy też p. prof. Krzyżanowskiego, dąży się 
do uzyskania spoistości i „czystości linji" 
B. B. W. R. nie przez wykuwanie — w ogniu 
dyskusji i ścierania się przemyślanych po­
glądów — pogłębionej syntezy, lecz w' 
drodze czysto mechanicznej: już to nagina­
nia ludzi do narzuconych przez kierownic­
two decyzji, już to usuwania poza nawias 
klubu ośrodków niezależnej inicjatywy, 
twórczej pracy, samodzielnej myśli.

W tych warumkach przedstawicie­
le kierunku, zmierzającego do za­
chowania samodzielnej myśli — jak 
to wynika z wywodów „Pirzełoanm" 
— mueieli z klubu B. B. ustąpić.

— To jest wszystko nieprawda, to 
szczyt podłości brata mego i siostry.

Obrońca: A pani twierdzi, że to jest 
oryginał, czy kop ja?

Wielobnadck: To jest anonim, który 
otrzymałam. Być może, że pisała go sio­
stra, bo charakter pisma jest podobny.

PISAŁA SIOSTRA.
Od Grzywanowictzówny zażądano w 

sądzie próby pisma.
Następny świadek, Wojciech Witkow­

ski był informatorem obrony o pocho­
dzeniu anonimów. Zeznaje on pod przy­
sięgą, że zaczepiła go na ulicy p. Grzywa 
nowiiczówna i zapytała, czy należy do 
PPS. Po otrzymaniu twierdzącej odpo­
wiedzi, oświadczyła, że to ona wysłała 
list anonimowy i podała mu treść ano­
nimu, gdizie jest mowa o krwawej bo­
jówce.

Prokurator: Kiedy się pan dowiedziai 
że anonim przyszedł do sądu?

Świadek: To dopiero 'wyczytałem w 
gazetach.

FATALNY SIWEK.
Jeszcze jedno obciążające zeznanie o 

Suwku składa św. Krupski, sekretarz są­
du grodzkiego w Częstochowie. Opowia­
da, jak to na Siwka składane były licz­
ne skargi za malwersacje, jakich dopu­
szczał 6ię przy pisaniu podiań do sądu 
Prócz rewolwerów, o których zaginię­
ciu pod jego opieką już mówiono przed­
tem, świadek opowiada o zaginięciu wek 
slii, które, załączone do sprawy — zgi­
nęły z akt.

Wczoraj odbyły się przemówienną 
stron. Wyrok zapadnie praw-dopodiobnio 
dzisiaj.

Ogon świni
W PREZENCIE DLA STALINA.
W Moskwie' dużo opowiada ją o 

zajściu, które miało miejece .przed 
dwoma, trzema tygodniami.

Do generalnego sekreter ja tu kom 
Krtji nadeezła pocztą paczka z Tam 

wa na imię Stalina. Ponieważ Sta­
lin otrzymuje bardzo obszerną pry­
watną korespondencję, wśród której 
bywają często paczki z prezentami, 
przeto wszystkie listy i paczki otwie­
rane są przez specjalną sekretarkę.

Po otworzeniu paczki z Tambowa, 
sekretarka znalazła w niej surowy, 
brudny... ogon świni i kartkę nastę­
pującej treści:

— Prizyjm, towarzyszu, pozostałość 
po calem mojem gospodarstwie, któ­
re zlikwidowałem przy wstąpieniu 
do kołchozu.

Podobno sprawą tą zajęło się GPU

Zacienicie ale do P.M.S,
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NIEMIECKA POLITYKA PROWOKACP
Jak poderwano wartość traktatu handlowego dla Polski?

którzy obecnie stawiają propozycję 
dalszego jego zaostrzenia (wprowa­
dzenie „Eiinfuihrschei nów** na bydło i 
mięso, rewizja tych traktatów han­
dlowych, gdzie istnieją jeszcze zobo 
wiązania Niemiec co do niepodnosze- 
nia ceł na pewne produkty rolne i 
hodowlane, a wreszcie —- podniesie­
nie cła na nie rogaci z nę). Żądania te są 
rzecz prosta, nieco mniejsze od obec­
nych żądań p. Scliielego i agrarjtiszy, 
ale właśnie dlatego na tych punk­
tach porozumienie w łonie gabinetu 
zostało już osiągnięte. Bo oto na po­
siedzeniu w dniu 20-ym lutego uchwa 
łono zezwolić na podwyższenie cła 
od nierogacizny i rozpocząć rokowa­
nia o rewizję traktatu handlowego 
niemiecko - włoskiego.

Co oznacza dla mis nowe posunię­
cie niemieckie? Przy podwyższeniu 
cła na nierogaciznę przyznany nam 
w umowie marcowej koiyngcnt przy 
wozowy na świnie do Niemiec staje 
się bezwartościowym, bo,okazuje sie, 
iż Niemcy mają bez względny zamiar 
niewpuszczaiiia i nadal polskiej nie­
rogacizny. Ręwizia traktatu handlo­
wego z Włochami grozi usunięciem z 
niego stabilizowanej zniżki konwen­
cyjnej na jaja, stanowiące objeki 
wartości 154 mil. zł. w 1950 roku, :< 
czego wywozu do Niemiec — ok. 6() 
mil. zł. Wspomniana zniżka celna z 
traktatu włosko - niemieckiego by la 
dotychczas bodaj żc jedyną korzyś-

Dziś właśnie sejmowa komisja 1 
spraw zagr. rozpatrywać będzie pro- < 
jokt ustawy o ratyfikacji traktat u c 
handlowego z Niemcami. i

I właśnie w chwili, gdy Rząd poi- c 
ski zdecydował się na przedstawię- \ 
nie do ratyfikacji umowy gospodar- r 
r.zej polsko - niemieckiej, — choć nie I 
jest dla nas korzystna, w Niemczech i 
przystępuje się na całej linji do no- i 
wej podwyżki ceł rolnych, która od- ; 
bierze resztkę wartości, jaką umowa t 
ta dla nas jeszcze w tej chwili posia- t 
da. Zbieg czasowy obu tych faktów— > 
wyrażenia przez Polskę gotowości s 
do ratyfikacji umowy i nowej akcji 1 
protekcjonistycznej Niemiec — upo- ( 
watżnia do twierdzenia, iż mamy do i 
czynienia tutaj z zupełnie niebywałą t 
prowokacją...

Umowa gospodarcza polsko - nie- t 
miecka była mniejwięcej jednakowo 
korzystna dla obu stron tylko w o- , 
kresie jej podpici nia. i. j. w połowie , 
marca r. ub. już w końcu marca 6 
Niemcy przeprowadziły podwyżki. ; 
pewnych ceł, nas interesujących, co 3 
lekko zachwiało równowagą umowy. , 
W połowie kwietnia p. Schiele roztpo- , 
czął swe urzędowanie, jako minister , 
wyżywienia 1’ziszy, od olbrzymie , 
podwyżki cel na szereg produktom 
rolnych, która wstrząsnęła .równowa- .. 
gą umowy polsko - niemieckiej u , 
podstaw. Propozycje Polski, czynio- j 
ne w lecie w kierunku znalezienia , 
sposobów jakiegokolwiek „modus 
vivendi”, zostały odrzucone przez 
Berlin bez dyskusji. A podwyżki 
eelne trwały dalej.

Ostatnio dopiero kilka tygodni te­
mu wprowadzono cło na otręby 
pszenne, których .wywóz z Polski w 
r. ub. wart był powyżej 10 miljonów 
zł., a kierowany był wyłącznie nie­
mal do Niemiec. Mimi to jednak Pol­
ska brała pod uwagę wprowadzenie 
umowy marcowej w życie. Rozumo­
wano, iż, jeśli nie sposób oprzeć st)- . 
suiników handlowych z Niemcami ta 
szerokiej podstawie, tak, jakby w nor 
małnych warunkach należało z Uwa­
gi -na sąsiedztwo geograficzne i w 
pewniej mierze wzajemne uzupełnie­
nie się gospodarcze obu krajów, — 
to niechże przynajmniej nawiążą się 
chwilowo stosunki handlowe ograni­
czone. Cały szereg naszych podwy­
żek celnych na produkty przemysło­
we, dokonanych w listopadzie r. ub., 
był niejako odpowiedzią na kwiet­
niowe podwyżki niemieckie w r. ub. 
i równowagę korzyści i strat, wyni­
kającą z umowy marcowej, dopro­
wadził do jakiej takiej sytuacji nor­
malnej, jakkolwiek i w tym stanie 
rzeczy Niemcy zyskiwałyby na umo­
wie znacznie więcej od nas.

Cóż robią Niemcy? W licznych 
enuncjacjach parlamentarnych ostat­
nich tygodni rząd Rzeszy ani słowem 
nie wspomina o możliwości wyprowa­
dzenia w życie umowy z Polską. Aż 
dopiero obecnie sytuacja zaczyna się 
wyjaśniać i Niemcy, jak widać, ma­
ją zamiar ratyfikować traktat z Pols­
ką. Ale nie zadarmo!

Porozumienie w łonie gabineiu w 
sprawie dalszego rozwinięcia protek­
cjonizmu rolnego w Niemczech po­
stępuje naprzód. Dowodem tego jest 
wniosek, zgłoszony w Reichstagu 
przez partję państwową (Staatepar- 
tei), a więc umiarkowanych demo­
kratów niemieckich, którzy wystę­
powali zawsze przeciwko nadmierne­
mu protekcjonizmowi w Niemczech, a

Nie znacie Malcolma Camipbełla? 
Cała Anglja mówi teraz tylko o Mai- ‘ 
coilmie Camipbellu, nazwisko jego I 
jest najbardziej popularne, reklamy 
polecają benzynę, której używa I 
Camipbell, olej, którym Camipbel.1 i 
smaruje silnik swego auta, palto, , 
które nosi Campbell i t.d i t.d. (i^em 
się wstawił Campbell? Zdobył świa­
towy r'ełkord szybkości, osiągając w 
Daytonie na swym „Niebieskim Pta- • 
ku“ 245,7 miii na godzinę, czyli o 14 
mil więcej od poiprzednieigo rekor- . 
dzisty, tragicznie zmarłeigo 6ira Hen­
ryka Scegrave‘a. Gdyby można było 
z takąż szybkością stale podróżować 
z Londynu do ‘ Edynburga trwały 
zaledwie 95 minuty!

Zdobywca światowego rekordu 
szybkości jest iyipowym awanturni­
kiem. Tego rodzaju awanturnikiem, 
jakach w ciągu pięciu AGeków z powo 
dzeniem „produkuje” Wielka Bryia- 
nja, i którzy przysporzyli jej kolonij 
na całej kuli ziemskiej. Gdyby Camp 
beli żył w 17-ty.m wieku, szukałby 
„bliższej” drogi do Indyj, odkryłby 
Australję lub Taemanję, gdyby żyl 
w 18-tym wieku — wailczyłby na 
królewskiej fregacie z piratami lub 
w głębi Ameryki z czerwonoskóry- 
mi. W wieku 19-iym zagłębiałby się 
wraz z Livingstonem w knieje i 
puszcze środkowej Afryki lub ściga­
ły handlarzy murzynów na oceanie.

Dziś czasy są bardziej prozaiczne. 
Ameryka i Australja są już odkry- 

' te, w Nairobi i Tanganajce siedmio- 
lampowe aparaty radjowe grają 
najnowsze foxtrotly, czerwonoskóirzy 
wydają własne dzienniki i chodzą 
wieczorami do klubu na bridża, a 
synowie ludożerców kształcą się w 
uniwersytetach. Cóż ma począć oso­
ba, posiadająca jednak żyłkę awan­
turniczą? 1 człowiek .blisko pięćdzie­
siątki, właściciel kilku m. 
ziemskich, szczęśliwy mąż i 
dwojga drobnych dzieci 
wszystko, każdej chwili ry 
życie i zdrowie, by zdobyć 
kilka rai! szybkości na g 
Przy jemność nie jest rów 
nią zabawą, :■ : g dotyclrćząt ...
beli wydał juz na wyścigi automobi­
lowe. i na budowę awvch samochodów |

Marsac. Piłsudska
JEDZIE NA MADERĘ.

Katowicka „Polonia” twierdzi, żc 
w Warszawie rozeszła się pogłoska, 
iż w najbliższym czasie wyjechać 
ma na Mad ort; p. Piłsudska. Podobno 
paszport ma już wystawiony na naz­
wisko Józefowej Piłsudskiej, „żony 
wyższego urzędnika państwowego . 
P. Piłsudska ma. jak mówi pogłoska, 
wyjechać w tych dniagh sarna na 
Maderę". Zda je sie, że p . marszałek 
aouścj Madere na i wcześnie i w maiu. 

cią, na jaką liczyliśmy przez uzys­
kanie w Niem zech klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania po wprowa­
dzeniu umowy marcowTej w życie. 
Jeśli panu Schielemu uda się (a za­
nosi się na to bardzo) załatwić jesz­
cze podniesienie cła na masło z 50 do 
80 mk. od 100 kg., to — w połączeniu 
z dwoma powyższemi posunięciami 
— oznacza to dla nas pozbawienia 
nas wogóle .jakiejkolwiek korzyści 
z wprowadżenia w życie umowy mar 
cowej.

Plan rządu niemieckiego jest, jak 
widać, zupełnie prosty. Ponieważ 
„nie wypada” z uwagi na opinję 
europejską nie ratyfikować umo- 
inowy z Polską, skoro Polska 
wyraża gotowość jej ratyfikowa­
nia, trzeba przedsięwziąć takie 
kroki, aby odebrać Polecę w umowie 
tej wszystkie te niewielkie pozostałe 
korzyści, jakie mogłaby z niej wy­
ciągnąć po wprowadzeniu w życie.

W ten sposób albo Niemcv. wpro­
wadziwszy uniOAfę, niczem nie ryzy­
kują, albo — kto wie nawet — czy 
Polska nie zrewiduje swego stosun­
ku do umowy7 i będzie można obar­
czyć ją przed światem zarzutem, iż 
to ona pżeciwdziała zawarciu poro­
zumienia gospodarczego z Niemcami..

Taką ■'■olityką nazwać można tyl­
ko jednem słowem: polityką prowo­
kacji.

Nie

Rekordzista Campbei 

wyrusza po złote runo na wyspy Kokosowe.
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego4)

Londyn, w lutym 1951

b

Ca nip

r.

specjalnej konstrukcji około 80 ty- 
sięćy funtów ezterlingów (5 i pół mi- | 
Ijona złotych). 1

Krew awanturniczych przodków < 
burzyła się w Campbellu jeszcze za- ’ 
młodu. Wypróbował wszelkie rodzą- ■ 
je sportów. Polował na krokodyle 1 
nad Pacyfikiem, poszukiwał ukry­
tych skarbów na wyspach Kokoso­
wych, przelatywał samolotem nad 
Saharą, dostał się do niewoli powstań , 
c.zych rifenów a wykupił się dwiema , 
jedwabnemi pyjaraami, wreszcie opa­
nowała go jedna myśl:

— W jaknajkróiszy m czasie po­
kryć jak największą przestrzeń!

Odtąd pracuje nad udoskonaleni 
auta wyścigowego, wzmacnia silniki, 
dały do usunięcia „tarcia*1 powietrza, 
słowem, ani na chwilę nie zazna je 
spokoju. Gdy go uprzedzają, żc jest 
to sport nader niebezpieczny, że wlaś 
nie podczas takiego wyścigu zginął 
odważny See.grave, Campbell z u- 
śmiechem odpowiada: „Nic mi się me 
stanie, jeśli sądzono, bym jeszcze 
żył*’, twierdzi „przesądny Szkot*1.

Campbell walcży o szybkość. Po­
konuje przeszkody, odważnie pęd", 
naprzód, aby odkryć światu nowe 
możliwości komunikacji. Nie jest to 
wszakże jedynem zamiłowaniem 
Malcolma Campbella. Od wieczne m 
jego 'marzeniem jest... odkrycie skar­
bów na wyspach Kokosowych.

Zamłodu był już tam i szperał pod 
piekącerai promieniami podzwrotni­
kowego słońca. Obecnie buduje wła­
sny yacbt.iprabnąc udać się na be.złud 
ne przeklęte przez Boga, opuszczone 

. przez ludzi wyspy, 'zagubione na oce­
anie Spokojnym. Tam, zgodnie z po­
daniem. zostały zakopane przez słyn-

■ nych piratów „Benita — Krwawią­
cy Miecz11 i kapitana Thompsona,

• zdradzieckiego dowódcę „Drogiej
■ Mary**, miljonowe skarby. Campbel- 
: łowi nie należy na ich wartości ,pie- 
i nietej. Z góry zapowiada, że rozda-

je instytucjom dobroczynnym, część 
zaś wróci kościołowi, gdyż piraci nie 

. oszczędzali również i świątyń. Dla
- siebie nie chce nic. Pragnie tylko
- .-karb odnaleźć. Cóż i jo iest dzisiaj
- i.vlko soort!

L. IŁ

««KASZLac;o»onYCH
EKSTRAKT! KARMELKI
LELIWA

NAC RODŹ. NA WYST. HIC. 1.1 N.
SPRZ. » APTEK.I SKk.APT
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Współpraca kulturalna 
CZESKO-POLSKA.

W i ych dniach odbyło się w wie!" 
kiej sali Domu Narodowego w Pra­
dze, walne zgromadzenie Towarzys­
twa czesko - polskiego. Jak wynika 
ze sprawozdania sekretarza, To warzy 
stwo urządziło w roku ubiegłym 26 
imiprez, co jest obrazem żywej jego 
działalności. Towarzystwo czesko 
polskie liczy obecnie 450 członków. 
Na zgromadzeniu uchwalłonto utwo­
rzyć skład polskich ksiąiżeik w księ­
garni Bursik i Kohout w Pradze, 
czeskich' zaś w firmie Gebethner i 
Wolff w Warszawie i Krakowie. Kul- 
ioralne stosunki z Polską rozszerzono 
w ten sposób, że zakupione dla uni­
wersytetu poznańskiego i dla bibljo- 
teki miejskiej w Poznaniu kilkaset 
tomów bohemiiki i uskuteczniono wy 
mianę uczonych i artystów.

Słowaczyzna manifestuje
O PRAWA MNIEJSZOŚCI NA 

WĘGRZECH.
Największa organizacja narodowa 

na Słowaczyźnie Słowacka Liga Na­
rodowa, przygotowuje wielkie ma­

nifestacje w celu wska>zania nie tyl­
ko Czechosłowacji, ale i zagranicy 
na położenie mniejszości słowackiej 
na Węgrzech, pozbawionej jakich­
kolwiek praw politycznych i kultu­
ralnych. W manifestacji wskazywać 
sic również będzie na położenie Wę­
grów w Czechosłowacji, którzy po­
siadają własne szkolnictwo, przed®.i- 
wicielstwo parlamentarne, prasę i 
stowarzyszenia narodowe,- Manife­
stacja wspomniana, będzie protestem 
przeciw uciskowi mniejszości słowac­
kiej na Węgrzech, a zarazem odpo­
wiedzią na rewizjonistyczne zapędy 
węgierskie.

Zwycięstwo kobiet tureckich
PODCZAS WYBORÓW. „

Isiotnemi zwyciężczyniami podczas 
ostatnich municypalnych wyborów 
stambulskich są kobiety. Prawo bra­
nia udziału w wyborach umożliw.io 
im wykazanie wysokich ich wartoś­
ci społecznych, kióre zaipewniły im 
sporą liczbę mandatów, a przy roz­
winięciu i. ich strony większej energji 
w prowadzeniu kampauji wyborczej) 
do -której jeszcze nie dorosły, przy­
wykłe do skromnego ukrywania swo­
jej działalności, byłaby liczba zyska­
nych przez nie mandatów niewątpli­
wie znacznie większa. Nie tworząc 
santoki nogo st ronniciwa kobiecego, 
poszły one do urny wyborczej pod 
hasłem tych partyj, które przyobie­
cały im największe poparcie. W wy­
niku wyborów zostały7 cztery Tur- 
czyntki radczyniami miięjśkieani i od­
raza powołano je do czynnej .pracy 
w komisjach higjeny, wychowania i 
opieki społecznej.

Inauguracja teatru
W CZĘSTOCHOWIE.

W uib. lniedizielę odlbyło się inauigura- - 
cyjne przedstawienie miejskiego teatru 
kiaimerialnego w Częstochowie pod dy­
rekcją J . Otreimbskiiego i A. Pieka rskie­
go. Sala kameralna w" nowym gmachu 
'teatru wypełniana była do ostatniego 
miejsca.

Przed pi-ztdstaw.iemiiiem przemówił ze 
sceny prezes Tow. budowy i eksploatacji 
teatru, mec. Mężnicki, oddając w .imieniu 
Iow. salę kameralną nowemu zespołowi 
teatralnemu, przyczem wyraził nadzieję, 
że diziięki (popaiciu władtz i społeczeń­
stwa w in.iediailekiej przyszłości przedsta­
wienia odbywać się będą w dużej sale- 
teatralnej już kompletniej ukończonej 
w tym samym gmachu.

Następnie na tle estetycznych dek ora. 
cyj odegrano komedję Zaleskieso: „Oj 
mężczyźni, mężczyźni!’* ‘
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lite zehranie zietaon śd
W uib. niedzielo odbyło eię zebra­

nie członków Zjednoczonego Stowa­
rzyszenia właścicieli nieruchomości 

5 miast Zagłębia Dąbrowsik. w sali 
Pol. Związków za w. n a Pogoni. Zebra 
nie rozpoczęto przy obecności ponad 
1.200 osób właścicieli nieruchomości. 
Po krótkiem zagajeniu przez preze­
sa ,p. Wolffa Jerzego, na propozycję 
tegoż, na przewodniczącego zebrania 
zaproszony został p. Konstanty Strze­
lecki, na asesorów p. Nobis Józef z 
Czeladzi, Żela weki z Dąbrowy, Pie­
karski z Zawiercia i Rubinlicht z Bę­
dzina, na sekretarza p. Kucewiczowa.

Porządek dzienny obrad był na­
stępujący: zagajenie — p. Wolff, 
•wybór prezydjum zebrania — p. 
Strzelecki, sprawy ogólne właśc. nie­
ruchomości — p. poseł Osada, spra­
wy podatkowe — Wrzosek Karol, 
ustawa mcld. ewidencji ruchu lud­
ności — p. Jerzykowski, sprawy sa­
morządowe — p. Wolff, sprawa mo­
ratorium mieszkaniowego — p". Ja­
worski z Dąbrowy, sprawy gruntów 
i serwitutów — p. Nobis Józef, spra­
wy kanalizacji i wodociągów — p. 
Strzelecki, wolne wnioski.

REFERAT POSŁA OSADY.
Referat o sytuacji właścicieli do­

mów wygłosił p. poseł Osada, zazna­
czając, że projekty ustaw, jakie były 
opracowywane przez Rząd, do tej 
pory godziły w interesy właścicieli 
nieruchomości. Obecnie Związek 
zrzeszeń właśc.. nieruch, w Warsza­
wie opracował system sfinansowania 
budownictwa mieszkaniowego (pre- 
mja zamiast subwencji), jako pro­
jekt w związku z sprawą mieszka­
niową w Polsce. Projekt ten został 
złożony do Ministerstwa robót pu­
blicznych celem oparcia się na nim 
przyszłej ustawy o rozbudowie. Po­
seł Osada Sównież referował sprawę 
uchylenia, względnie określenia ter­
minu wygaśnięcia ustawy o ochro­
nie lokatorów, jak również stopnio­
wego podwyższenia stawek w sta­
rych domach, zbliżając je do stawel- 
komornianych w nowych, domach. 
Poseł Osada zakomunikował zebra­
nym, że nowowpnowadzona ustawa o 
ewidencji i ruchu ludności jest nie­
zrozumiała, uciążliwa dla ogółu lud­
ności a na gospodarzy nakłada bardzo 
rygorystyczne obowiązki, grożące ka­
rami do 2.000 zł. i aresztem do 4 ty­
godni. Poseł Osada zakomunikował, 
że Klub Narodowy wystąpił do Rzą­
du o zmianę tej ustawy.

PODATKI — MELDUNKI.
Sprawy podatkowe referował’ p. 

Wrzosek Karol, wyjaśniając, że po­
datek drogowy na 1931 r., nie będzie 
dotyczył właśc. nieruch, jak to o- 
świadczył delegacji właścicieli nie­
ruchomości komisarz Sosnowca p. 
W. Kuźniak.

Ustawę meldunkową referował p. 
Jerzykowsiki, wyjaśnia iąc zebranym 
sposób wypełniania książek meldun­
kowych, rejestrów i kart meldunko­
wych. Aczkolwiek referat był rze­
czowy i popularnie u-'ety. mimo to 
ze zrozumiałych zresztą względów 
wywołał protesty. Następnie zabrał 
igłos p. Wolff, który wyrażając swą 
opinję o ustawie meldunkowej nad­
mienił, że ustawa ta jest niewykonal­
na. Chcąc przyjść z pomocą właści­
cielom nieruchomości, zairząd posta­
nowił w Stowarzyszeniu otworzyć 
biuro meldunkowe za skromną 
opłatą.

SPRAWY SAMORZĄDOWE.
Sprawy samorządowe referował p. 

prezes Wolff, podkreślając, że obec­
nie w Zagłębiu wszystkie samorządy 
za wyjątkiem Dąbrowy zostały roz­
wiązane, zatem nie istnieją, a na ich 
miejsce rządzą komisarze rządowi z 
radami przybocznymi. Mimo, że wła­
sność nieruchoma jest najbardziej 
przygotowaną, jak również najbar­
dziej zainteresowaną gospodarką 
miejską, w skład rad przybocznych 
n&a wciodiza OTzedstawicśeln włssno-

5 miast Zagłębia Dąbrowskiego.
referował p. Strzelecki, wyjaśniając, 
że zarząd Stowarzyszenia, dowie­
dziawszy się z gazet, że są uchwalone 
przez Radę komisaryczną nowe prze­
pisy o kanalizacji i wodociągach, 
które zostały uruchomione z pomi­
nięciem właścicieli domów, a po­
dobno są krzywdzące, gdyż nakazu­
ją płacenie za wodę, z której korzy­
stają lokatorzy, gospodarzom domów> 
wyłonił delegację w składzie nastę' 
pującym pp.: Er. Kowalski, Teofil 
Kowaldki, Wrzosek Karol i Strzelecki 
Konstanty. Delegacja, udawszy się 
do Magistratu, stwierdziła, iż infor­
macje prasy były prawdziwe i że 
faktycznie w nowych przepisach, u- 
chwalonycth jednomyślnie przez 
Radę komisaryczną, jest przepis obo­
wiązujący gospodarzy do płacenia 

należności za wodę, z której korzystać 
będą lokatorzy, a nie jest uregulo­
wana możliwość na drodze przepiso­
wej i prawnej ściągania tej należno­
ści od lokatorów. P. komisarz Kuź­
niak uznał słuszność argumentów 
delegacji i przyrzekl przepisy fe pod­
dać rewizji na najbliższem posiedze­
niu Rady przybocznej, oświadczając 
że w stu procentach podziela słusz­
ność wysuniętych argumentów.

W sprawie kosztów budowy przy 
kanalików i ich reparacji na koszt 
właścicieli domów przez Mńgsitrai, 
delegacja również wyika:zała nie­
słuszność obciążenia tymi kosztami 
właściciela domów za roboty, na któ­
re oni nie mają wpływu. P. komisarz 
Kuźniak przyrzekł również rozpa­
trzeć przychylnie, że tam, gdzie nie 
wyniknie reparacja z winy właści­
ciela domu, nie będzie on ponosił 
kosztów. Walne zgromadzenie oświad 
ozenie to przyjęło do wiadomości.

W dwsikusji zabierali głos: pip.. 
Włodarkiewicz, Żelawski, Dziurowi- 

■czowa, Przybytek, Piekarski, Ramus, 
Biskupek, Nowak. Służałek, Stanek 
Solarz, Niemiec, Rubinlicht, Nieszpo-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

ści nieruchomej. P. prezes Wolff 
przedstawił zebranym skutki lekko­
myślnego zaciągania długów i braku 
poczucia regulowania zaciągniętych 

zobowiązań. Wskutek niepłacenia 
rat i procentów, dług pierwotny w 
Sosnowcu z 13 milj. złotych wzrósł 
obecnie do 20 milj. zl., przyczem w 
budiżecie na rok bieżący nie przewi­
duje się nawet spłaty normalnej ra­
ty, wobec czego dług w dalszym cią­
gu wzrasta.

SPRAWY MIESZKANIOWE.
Sprawy moratorjum mieszkanio­

wego referował p. Jaworski z Dąbro­
wy, podkreślając, że moratorjum 
mieszkaniowe spada całym swym 
ciężarem i niemal wyłącznie na bar­
ki najsłabszych właścicieli małych 
domików robotniczych, którzy naj­
częściej są bezrobotnymi i posiada 
loka torów bezrobotnych. Sytuacja 
tych właścicieli jest w tych warun­
kach tragiczniejszą od samych bez­
robotnych, którzy mają uprawnienia 
do zasiłku, natomiast na właścicielach 
tych domków ciążą obowiązki utrzy­
mania nieruchomości i płacenia po­
datków. W tej sprawie proszony jest 
p. poseł Osada o energiczną obronę 
w Sejmie.

Sprawy gruntowe i serwitutowe 
referował p. Nobis z Czeladzi, wyja­
śniając zebranym, że bez żadnych 
podstaw prawnych drogą represy. 
administracyjnych byłego komisa­
rza Marczyńskiego i obecnego burm. 
Piwowara łącznie z Sejmikiem powia 
towyto usiłują odebrać własność go­
spodarzy dla reparowania nadwyrę­
żonego rządami komisarycznemi bud' 
żetu miejskiego. Zebrani na wiecu 
przeciwko tego rodzaju metodom 
wywłaezc ze niowy m za pro-t es to wali 
energicznie.

KANALIZACJA I WODOCIĄGI.
Sprawy kanalizacji i wodociągów

Kinoteatry w Zagłębia
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie14 — Kino nieczynne 
do czwartku 26 lutego, wobec przy­
gotowawczych robót do wstawienia 
aparatu dźwiękowego ostatniej naj­
nowszej konstrukcji.

Kino „Pałace41 — „Zielona bryga­
da’1.

Kino „Wawel41 — „Romans uwo- 
dziicielki“.

Kino „Czary44 — „Bicz Boży“.

X PODZIĘKOWANIE. Lilga katolicka 
pa.nafji Wniebowzięcia N. M. P. w Sos­
nowcu składa za naszem pośrednictwem 
serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy przyczynili się do uświetnienia 
uroczystej akademji z racji 9 rocznicy 
koronacji Ojca świętego, Piusa XI, a w 
szczególności chórowi seminarjum nau­
czycielskiego żeńskiego, orkiestrze se­
minarium nauczycielskiego męskiego, 
ona® p. Stojczykównie, uczennicy klasy 
VIII, gimn. żeńskiego im. E. Plater.
X KOMITET BUDOWY KOŚCIOŁA W 
WOJKOWICACH KOMORNYCH n.i- 
niiejszcm składa serdeczne podziękowa­
nie J.W.Paniu Dyrektorowi Zarębskiemu 
za 150 złotych, ofiarowanych pp. gospo­
darzom Wojkowic Komornych przy o- 
mówieniiiu warunków dzierżawy grun­
tów na Brzezinach, która, to sumę pp. 
gospodarze przeznaczyli na budowę ko­
ścioła w Wojkowicach Komornych. Za 
Komitet: Proboszcz narafii: Ks. A Sewe- 
mnelk. ’

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w Dąbrowie w sali kina „Kometa" 
artyści teatru miejskiego odegrają arcyza- 
bawną o niezwykłych sytuacjach farsę J. 
Feydeau „DUDEK" z dyr. Tańskim w roili 
tytułowej, oraz pp.: Kosieradzką, Kossakow­
ską, Niczewską, Tańską, Zamorską, Grud- 
niewskim., Horowiczem, Kowalskim, _ Rel- 
skim, Słupskim, Szabłowskim i innymi. Po­
czątek o godz. 8.15. Ceny miejsc od 5.50 do 
1 złotego.

W czwartek po cenach popularnych od 
2.50 do 80 gr. „MOJA PANNA MAMA" po­
godna i pełna czaru komedja Ludwika ver- 
neuilla. W rolach głównych pp.: Kosieradz- 
ka, Tańska, Grudniewski, Horowicz, Relski 
i dyr. Tański. Poazątek o godz. 8.15. Abona­
ment ważny beaproc.

W piątek „DUDEK". )
W próbach niezwykle interesującą kome­

dja amerykańska „NARZECZONA W GAR­
SONIERZE". Sensacyjna treść tej komodji, 
żywa akcja i tajemniczość bohaterki za­
ciekawiać będą widza aż do • ostatniej sce-

W pierwszych dniach marca zjeżdża na 
zaproszenie teatru miejskiego Warszawska 
Szopka Polityczna na rok 1951 na cztery 
wieczory do Zagłębia Dąbrowskiego. Przed­
stawienia odlbędą się w Będzinie, Sosnowcu, 
Dąbrowie i Olkusizu.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR.

Środa, dnia 25 b. m. — „Mąż z grzeczno­
ści" o godz. 19.50.

Czwartek „Przeprowadzka". _ 
Piątek 27. teatr polski nieczynny. 
Sobota 28. „Mignon".

X DRUGI NOTARJAT W BĘDZINIE. 
Prawdopodobnie • z uwagi na ożywiony 
ruch iw dziedzinie upadłości,' licytecyj i 
protestów wekslowych, władze postano­
wiły, jak już o tem wspominaliśmy, otwo 
rzyć w Będzinie druigd urząd notarjialny. 

Notarjuiszem został mianowany p. Wir 
taliis Swolkien, dotychczasowy notairjusz 

i w Berezniie.
___ I Nowy notiarjusz rozpocznie urzędowa- 
17911 nie w tych dniach.

rek, Zalega, Kozłowski, Wiśniewski 
i wielu innych, wykazując niezmiernie 
zainteresowanie sprawami objętemi 
porządkiem obrad.

REZOLUCJE.
Do poszczególnych punktów po­

rządku dziennego zgłoszone zostały 
następujące rezolucje:

Zebrani jednomyślnie wezwali po­
sła Osadę o wniesienie do Sejmu 
wniosków następujących:

o zmianę ustawy meldunkowej i 
ewidencji ruchu ludności, o ustalenie 
terminu -wygaśnięcia ustawy o ochro 
nie lokatorów, o podniesienie stawek 
komornianych w starych domach, 
zbliżając je do komornego w nowvch 
domach, o zniesienie moratorjum 
mieszkaniowego dla bezrobotnych, 
za których czynsze komorniane uisz­
czane winny być z funduszów pu­
blicznych.

W związku z referatami o kanali­
zacji i wodociągach zebrani uchwa­
lili :

by stawki za wodę nie przekraczały 
stawek sąsiedniego miasta Będzina, 
by za wodę płacili użytkownicy, a 
właściciele domów, biorąc pod uwagę 
deficytowy budżet miejski, gotowi są 
zainkasowane pieniądze za wodę 
wpłacać Magistratowi.

Ogólne zebranie uznaje, źe koszt 
budowy przykanalików jak również 
ich reparacji powinien ponosić Magi­
strat.

WOLNE WNIOSKI.
W wolnych wniosikach zreferował 

p. Ptrżybyłck z Milowic sprawę kar 
administracyjnych, naikładanych na 
właścicieli domów za rzekome prze­
kroczenie przepisów sanitarnych. Ze­
brani uchwalili prosić p. posła Osadę 
do wniesienia poprawki do ustawy o 
karach administracyjnych, aby przy 
spisywaniu protokułów policyjnych, 
za nieprzestrzeganie przepisów sani­
tarnych i t. p. był obecny właściciel 
nieruchomości.
P. poseł Osada w swojem końcowem 

przemówieniu podkreślił ważność sil­
nej organizacji dla obrony własności 
nieruchomej, wzywając pozostałych 
jeszcze do zapisywania się w szeregi 
organizacji.

1566 odczytów — 
148707 słuchaczów.

Z roku na rok "viz.ma.ga się działalność 
Polskiej Macierzy Szkolnej na polu o- 
światy pozaszkolnej. Wprowadzony w 
poprzednich la.tac-h system wygłaszania 
odczytów ilustrowanych obr •-za.ini ś wieli 
nyrni dla dzieci szkolnych i dla szero­
kiej pulhlicznośca pozyskał sobie ba rdzo 
wielu zwolenników i rozwija się stale. 
Działalność ta rozpostarta się w 1930 r. 
na powiaty: Kielecki. Miechowski, Plń- 
czowskii, Będziński, Częstochowski, Za­
wierciański i Radomski.

Wygłoszono 1566 odczytów z ogólną 
liczbą słuchaczy 148707. Okręgowy za­
rząd Polskiej Macierzy Szkolnej na po­
wiat Będziński, doceniając wielkie za­
lety wychowawcze i kształcące tego sy­
stemu zakupił kompletny aparat kinowy 
dla. wyśwdetliaimiia obrazów i filmów. 
Dzięki ternu odczyty na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego osiągnęły należyty 
poziom i odbywały się bez przeszkód. 
W ciągu 1930 r. wygłoszono w powiecie 
Będzińskim 169 odczytów przy ogólnej 
ilości 24667 słuchaczy. Tematy odczytów 
były: Cud Wiisły, Wałki i niepodległość 
P-oleki, Walka z alkoholizmem, Jacy lu- 
diaie żyją na śwuecde, Obrona Lwowa i 
inne.

Oikrę . ---- . „
Szkolnej na powiat Będziński 
szym składa podziękowanie aa 
i bezinteresowną pracę 
Przewielebnemu 
skiiesnu. 
szkól 
oipera,,.-. , . 
rzystiwu Dobroczynności 
udzielenie mieszkatnia dla kino - opera­
tora i tym wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób przyszli z Bomoea wymię- 
jutonei akcii-

y zarząd Polskiej Macierzy 
’ ' niniej-

.... owocną
u__ na tem polu

_ ____ Księdzu St. Machów- 
k.ierownikom i nauczycielstwu - 
•zchnych, mechanikom kino- 

.m, p. dyr. Steiinertowi i Towa- 
' W Będzinie za
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Ze zjazdu
PRZEDSTAWICIELI SAMORZĄDU 

POWIATOWEGO.
W ub. niedzielę odlbyi się w Często­

chowie zjazd przedstawicieli samorządu 
powiatowego wojew. Kieleckiego.

Na zjazd przybyli starostowie wszyst­
kich 15 powiatów województwa, jako 
przewodniczący Sejmików powiatowych 
oiraz około 200 delegatów i działaczy 
saimotnządowych.

Nieobecnego wojewodę kieleckiego 
reprezentował wojewódzki inspektor 
związków komunalnych p. Roman Sered- 
nicikd. Przewodniczył dyrektor biura 
związku samorządu ziemskiego p. Bek, 
który na wstępie podkreślił, że znacze­
nie zjazdów lokalnych polega na tem, 
że dają one możność centralnym orga­
nom samorządowym zapoznania się z fa­
chową opinją miejscowych działaczy.

Zjazd powziął szereg rezolucyj, posta­
nawiając zwrócić się do związku samo­
rządu ziemskiego, aby tein .wystąpił do 
czynników miarodajnych w sprawie na­
tychmiastowego wprowadizeuia podatku 
wyrównawczego, uchylenia obowiązku 
świadczeń mieszkaniowych dla nauczy­
cieli szkól powszechnych i rozszerzenia 
•zakresu uprawnień samorządów powia­
towych w sipnawie świadczeń drogowych 
i t d.

X ZAPOWIEDŹ LUSTRACJI MINI- 
STERJAŁNEJ. Jaik się dowiadujemy, ‘ 
mimiiister spraw wcwmębranych gen. Sklaid 
krawsikii wiziiMywił osobiste lustnowiamie 
różnych mriejscowości, w tej liczbie i 
Zagłębia Da.lbircirtskiieigo, co ma nastąpić 
w tyioh dni.iach. '

Może podiczas lustracji p. minister 
zwrócii uiwSbgę na naesłyichaine zabłocenie '! 
naszej dizielmicy, gdzie ulice toną w bło­
cie, a ponieważ nie ma się kito zająć u- 
prizątamiiiean tegoż, czyninaść tą -wykonują 
przećhoidlniie, roznosząc błoto :na ubraniu 1 
i obuwiu do mieszkań.

W Katowicach np. błoto jest natych­
miast usuwane i dzięki temu ulice, a 
zwłaszcza chodniki są zawsze czyste, u 
nas zaś trzeba czekać, aż słońce lub prze­
chodnie spełnią tę czyinność i z tego 
wizgliędu Zagłębie ma tak zabłocony wy­
gląd.

Może po wizycie p. ministra stosunki 
dlotycheiziasowe ulegną zmiiamie.
X POSUNIĘCIA OSZCZĘDNOŚCIO­
WE. W Magistracie dąbrowskim posta­
nowiono ze względów oszczędiniośctowyich 
skasować dwa saimoilsdme dotychczas wy­
działy, mianowicie szkolny i zdrowia i 
włączyć je jako oddzielne referaty: 
dział szkelliny do 'wydziału adimiinistina- 
cyjnego, a wydział zdrowia do wydzia­
łu opiieiki eipołec znej.
X STARANIEM LIGI KATOLICKIEJ 
niewśaet par. Nowosicilecihiej, uirządaoina 
została diniia 12 bm. „Gwiazdka*’ dla 
najbiedniejszej dziatwy ' tejże parafj;i. 
Na początku wyświetlano szereg fiitlimów; 
wśród wielu pouczających były tiann i 
fiiilmy z Chaplinem i Max Itniderem w 
roli głównej, które to wzbuidfzały gamy 
długo niemiilkmącego serdecznego śmie­
chu. Następnie przystąpiono do rozda­
wania podaicków w postaci różnych cie­
płych wełnianych rtzecizy. Prócz pra­
ktycznych prezentów znaleźli tern nasi 
milusińscy, których było spora gromad­
ka bo 150 i słodycze, które to dopełniły 
zadowolenia. Radości więc nie było gra­
nic.

Wszystkim tym, którzy przyczynili 
się do zrobienia pinzyjemności dziatwie 
biedinej a w sizezeigóiłnoścu firmom: „C.
G. Schon“, „Hr. Renard**, hucie „Kata­
rzyna", Babeoeik - Zieleniewski, za dat­
ki w postaci pieniiężnej, oiraiz p. Berua- 
diziiikiewicziowa i Gaikciwi za pończoszki, 
p. dyr. W;iillie'jmowej Schónowej, która 
zaofiarowała wełnę na prezenta dila dział 
wy, i która .nigdy nie szczędzi ofiiairmo- 
śai, składa zarząd Ligi najserdecaniiiej- 
sze „Bóg zapłać".
X ULGI PODATKOWE DLA ARTY­
STÓW. Ministerstwo skarbu uregulowa­
ło ostatecznie sprawę podatku dochodo­
wego od zarobków. artystów widowisko­
wych, którzy usiflmiie zabiegali o wyłą­
czenie im. z sum, podlegających opodat­
kowaniu, części zarobków, użytkowanej 
ma kupno kostjuanów, rekwizytów sce­
nicznych i t. d.

Ministerstwo wydało wszystkich izbom 
skarbowym polecenie, aby bez przeipno- 
wadizainria dochodzeń potrącały ziglasza-
ne przez artystów wydatki na kostju- plilka czystego papieru, przygotowa-łi 
my i L p. od sumy podatkowej, o ile mego do odbitek hektograficznych, |< 
■wnadatki to uae jjinaehBaicaada 20 jarać. LooMiem tusz, pióra i inne arzyrzaidyj:

ipolborów. artysty. Uznanie wyższych wy-nętrznye.h wydał zarządzenie ustanawiia- 
diaitków na ten ceł jest również pnzewi- jąee w bieżącym roku budżetowym eie- 
dywane, wymaga jednak należytego u-dem nowych miejsc szkolenia (próbnej 
dówodhiieniia przez artystę. Ulgi powyż- służby) praktykantów służby państwo- 
sze nie odnoszą suę do artystów, którzy we j I kategoirji, t. j. z wyźszem 
opirocz normalnego ■wynagrodzenia o- kształceniem.
tazymują 6pecjiallne wynagrodzenie ry- Szkolenie praktykantów z wy: . 
czałtewe lub stalle na kostjumy i rekwii- ■wykształceniem prowadzić będą, oprócz 
zyty. dotychczasowych urzędów, starostwa w
X NOWE MIEJSCA SZKOLENIA PRA- Tarnowie (-województwo Krakowskie). 
KTYKANTÓW Z WYŻSZEM WY- w Ostnowiu W.lkp., Nowym Tomyślu, 
KSZTAŁCENIEM. Minister ąpnaw wew-Obornikach, Środzie, Lesznie i Szamotu­

łach (•woj. Poznańskie).

Po macoszemu traktuje Sejmik 
sprawę budowy gimnazjum w Będzinie.

ależy przyjmować 
letki, które jak i 
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Jak wiadomo, w Będzinie, dzięki 
wytrwałym zabiegom i dużemu 'na­
kładowi pracy grono ludzi dobrej 
woli, buduje sic okazały, nowoczesny 
gmach dla miejscowego gimnazjum 
męskiego.

Uczelnia ta mieści się w prywat­
nym, ciasnym i nieodpowiednim bu­
dynku, skutkiem czego szkoła nie 
może się należycie rozwinąć. Pozatem 
istnieje pewność, że z chwilą zdoby­
cia własnego gmachu, gimnazjum 
zostanie upaństwowione, to też '' 
rąc pod uwagę te okoliczności, 
szczędzono starań i pracy, celem 
żlijvie szybkiego zrealizowania 
mierzenia.

Niestety, na przeszkodzie stanął 
bralk funduszy i komitet budowy zmu 
szony był zwrócić się o pomoc do 
samorządów, bezpośrednio zaintere­
sowanych sprawą gmachu gimnazjal­
nego.

Magistrat Będzina, mimo licznych 
własnych potrzeb i trudnośc-i finan­
sowych, wyasygnował w roku ubie­
głym na budowę gmachu 100 tysięcy 
zł. tymczasem Sejmik będziński, znaj 
dujący się w daleko korzystniejszych

bio-
nie 

mo-
za-

Czego nie może zrozumieć 

przeciętny śmiertelnik?
Otrzymaliśmy pismo następujące: 
Do bogatej kolekcji wspaniałych 

„wyczynów" Sejmiku będzińskiego, 
względnie popieranych przezeń insty 
tucyj, pragnę dorzucić kilka szcze­
gółów cliarak te r ystycanych.

Otóż w uib. roku na skutek ujaw­
nienia jakichś, nadużyć w Spóldzielini 
rolniczo - handlowej, został zwolnio­
ny dyrektor przedsiębiorstwa, które­
go dopiero po upływie (kilku miesię­
cy aresztowano, co wywołało ogólne 
zdziwienie, gdyż w międzyczasie nie 
powstały, zdaje się, okoliczności, ko­
nieczne do zastosowania tego środka. 
W danym wypadku jest to obecnie 
już sprawa władz sądowych, do któ­
rych postępowania nikt, nie ma pra­
wa się wtrącać, lecz dlatego ją poru­
szamy, że chodzi o inną analogiczną 
historją, z niewiadomych przyczyn

W łóżko pod pierzyną 
wykryto drukarnię komunistyczną.

Dnia. 25 b. m. st. poster unikowy 
Szewczyk z Kromołowa podczas ob­
chodu służbowego swego rewiru za­
szedł przypadkowo do mieszkania 
Władysława Czai ma pustkowiu Mar- 
kowizna pod Zawierciem, Szewczyk 
zastał w mieszkaniu dwu znanych 
sobie komuni-stów zawierckich Stani­
sława Wrobiła i Antoniego Kazioira.

Obecność ich w tem miejscu wzbu­
dziło w Szewczyku podejrzenie, 
przystąpił więc do rewizji osobistej, 
która jednak nie dała żądanego wy­
niku. Natomiast przy dokładniejszeiji 
przeszukiwaniu' mieszkania Szewczyk 
znalazł bruljon pisanej ołówkiem u- 
lotkń komunistycznej, wzywającej 
do manifestacji i wieców w dniu 25 
lutego oraz do wałki o polską repu­
blikę radziecką.

W łóżku pod pierzyną znalazła się

warunkach, przeznaczył na ten cel 
„aż“ 2.500 zł. chociaż około 40 proc, 
uczni gimnazjum będzińskiego po­
chodzi z powiatu i z tej racji Sejmik 
powinien inaczej ustosunkować się 
do szkoły będzińskiej. Niestety, nasz 
samorząd powiatowy swoiście inter­
pretuje swe cele i zadania i woli 
prowadnic deficytowe przedsiębior­
stwa, niż popierać zamierzenia po­
trzebne i pożyteczne.

Obecnie jest okres opracowywa­
nia preliminarzy budżetowych i nie- 
dł-uiro będzie można sprawdzić jak 
w roku bieżącym Sejmik ustosunku­
je się do sprawy budowy gmachu 
gimnazjalnego, sądząc jednakże z do­
tychczasowej działalności samorzą­
du powiatowego, można być pew­
nym, że stosunek ten nie ulegnie 
zmianie.

\ : .•^opieranie niepewnych przed- 
siębiorslw, w rodzaju piekarni me­
chanicznej, fabryki kalesonów i róż­
nych spółdzielni pieniądize są, lecą 
na pomoc dla szkoły, co w danym 
razie jest obowiązkiem Sejmiku, daje 
się, jaikbe na odczepne. znikomą 
kwotę.

skrzętnie uikryitą.
Mianowicie, nieco wcześniej, niż w 

Spółdzielni rolniczo - handiloweip, 
wykryto nadużycia w Spółdzielni mle 
c-zarskiej w Gołonogu. O sprawie 
tej głośno mówiono w calem Zagłę­
biu, tymczasem nietylko o aresztowa­
niu kogokolwiek, lee.z nawet o 
wszczęciu dochodzenia, nic nie sły­
chać, gdyż — jaik krążą pogłoski — 
sprawę już załatwiono, nie kierując 
jej na właściwe tory, prawdopodob­
nie z tego względu, by Sejmiku i Ka­
sy komunalnej nie wciągać w niemi­
łą sprawę sądową.

Przeciętny śmiertelnik nie może 
zrozumieć, dlaczego jedne nadużycia 
są ścigane, a inne na innej drodze 
załatwiane. ' 

Niewtajemniezony.

wreszcie rewolwer systemu Mauzer, 
stanowiący rzekomo własność Czai, 
który zresztą nie posiadał zezwole­
nia na broń.

Przy badaniu obaj komuniści przy' 
znali się do przygotowywania o- 
dezw na dzień dzisiejszy, przyczem 
okazało się, iż zauważywszy policję, 
zdążyli już spalić hektograf w piecy­
ku żelaznym.

Wzorem bolszewickim schwytani 
na gorącym uczynku komuiniści uprą 
wiali weliną miłość, siostra bowiem 
Czajowej, Katarzyna Szwej, była ko 
cha-nką Wróbla i z nim razem miesz­
kała.

Przygotowania ^komunistyczne na 
dzień dzisiejszy, dzięki czujności po 
licji, spełzły na niiczem. Onegdaj wy­
wieszono jezcze jeden sztandar ko­
munistyczny na płocie przy ul.

\ -laej i ma tem, zdaje się, skoń-
Iczy się cal> wvsten kratowych boi- 
l&ze wików.

Z życia P. M. S.
W NI WCE.

Otrzymaliśmy dbszenne i dobrze opra­
cowane sprawozdanie z działalności Koła 
Polsku’ej Macierzy Szkolnej w Niiwce w 
1930 r.

Ze sprawozdania tego podajetmy waż­
niejsze daine.

Koło posiada 179 członków czynnych 
i 2 wspierających. W roku sprawozdaw­
czym przybyło 16 członków nowych.

Działalność zarządu sklonowana była 
głównie na prowadzenie 4 bibljotek i 
czytelń, istniejących w Niiwce., Dańdów- 
ce i Jęzorze.

Czytelnie odwiedziło 2.085 osób, wy- 
diaiiki wynosiły 2982.81 zł. W bibljote- 
kach wydano 20080 'książek, wartości 
21.369,25 zł. Do Kola należy Koło młodzie 
ży P. M. S. w Dańdówce, liczące 88 
członków. Koło mlodżieży prowadzi sek­
cje: dramatyczną, muzyczną sportową, 
odczytową, krajoznawczą, szachową i 
rozrywkową. Wszystkie sekcje rozwija­
ją się bardzo dobrze. Koło P. M. S. w 
Niiwce jest członkiem „Floty narodowej “ 
i utrzymu je stały kontakt z Kołem L. O. 
P. P.

Prócz zorganizowania obchodu święta 
narodowego 5 Maja, urządzono 'także 
„Dzień oświaty pozaszkolnej".

Działalność P. M. S. w Niiwce w dal­
szym ciągu opiera się na bairdizo wydat­
nej pomocy ze strony Tow. Sosnowiec* 
kiego, które oiprócz stałych zapomóg pie­
niężnych, udziela bezpłatnie lokali, świa­
tła i opału.

Sprawozdanie kasowe zamknięto kwo­
tą 10.492.14 zł. w dochodach i 9.029 zl. 
w wydatkach. Jak widać, praca Kota 
P. M. S. w Niiwce .rozwija się pomyślnie 
i daje dobre wyniki. .

X BUDŻET M. CZELADZI, W KOMI­
SJI. Preliimimanz budżetowy m. Czela­
dzi został już opracowany i wczoraj pa 
raz pierwszy dyskutowany był na po- 
siedzeniu komisji budżetowej. Jutro od­
będzie się następne posied>zeniie komisji,
X ODCZYT W BRYNICY. W ubiegłą 
sobotę, w lokalu „Bryniicy" p. Lewan­
dowski wygłosił jeden z cyklu odczyt, 
na temat: „Zairys historyczny poczty 
polskiej". Treść odczytu wywołała duże 
zauniteresowianiic wśród członków, z któ­
rych dwóch na zakończenie zebrania 
wygłosiło piękne deklamacje.
X PSY PRZEWODNIKI DLA OCIEM. 
NIAŁYCH INWALIDÓW WOJEN- 
NYCH. Minister pracy i opieka spo­
łecznej rozesłał do urzędów wojewódz­
kich okólnik w spra-wiie dostarczania o- 
cieminiiadym inwalidom wojennym psów- 
przewodników na koszt skarbu państwa 
inwalidzi otrzymywać mają psy ze szko- 
ly tresury w Bydgoszczy. Prizydlzielony 
inwalidzie pies nie może być zmieniony 
na innego psa bez zatwierdzenia przez 
powiatowego lekarza weterynarjii, że 
nie naidaje się do prowadzenia ociem­
niałego.

W razie gdy pies stamiie się bezuży­
teczny dla ociemniałego z własnej winy 
imwialliiidy, lub gdy inwalida przestanie 
bez dostatecznego powodu uczęszczać na 
specjalny kurs umiejętności korzystamiia 
z psa - przewodnika — inwalida wojen­
ny traci prawo do otrzymania psa na 
koszt skarbu państwa.
X POSIEDZENIE ZARZĄDU OKRĘ­
GOWEGO P. M. S. odbędzie się w pią­
tek 27 ‘bm., o godz. 7.30 wieczorem iw 
lokalu Stowarzyszenia techników w Sos­
nowcu, ul. Czysta 9. Porządek dzienny: 
odczytanie protokułu z ostatniego zebra­
nia, epraiwa rocznego sprawozdania i u- 
stalenia terminu walnego zebrania dele­
gatów Kół, sprawy bieżące i koresroon- 

Idemcia. wdme wnioski.
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W procesie o przemyt
ŚWIADKÓW JUŻ PRZESŁUCHANO.

Dziewiąty dzień rozprawy w głośnej 
sprawie pnzemytniiczej przeszedł na zba­
daniu około 50 świadków przeważnie 
odwodowych.

Krótkie zeznania tych świadków nie 
witełe uąpraiwiieddiiwilają podisądmych, któ­
rzy powoływali się na mich rzekomo na 
stwierdzenie, że GÓajcor .nie cieszył się 
wyjąiko-wemii wzglądami w młejcc-.oiwyim 
urzędzie celnym, w szczególności ziaś, 
że nie przybywał w • ich, Medyń-kięgo 
i Banacha, towarzystwie y lokatach pu­
blicznych.

Ustalono, żc Medyńi-ki i Banach żyli 
stosunkowo lepiej, aiiiiżali inni urzędni­
cy cełnii, dowodom czego służy fakt, że; 
przebywali w różnych lokajach rozryw­
kowych w Kafoiwiciach. Dla odwrócenia 
widocznie podejrzeń o stosunkach z kup­
cami św-iaidkowie dodają, że w lokalach 
tych Grajcara w towarzystwie Medyń­
skiego i Banach n ie widżieli.

Kilku świadków oskarżenia z liczby 
50 wniosło zeznania zbyt łalkomiczine, 
nie pamiętając już dziś wszystkich szeze 
gólów, tembaideiiej, żc nie braili oni bez­
pośredniego uidzńailu w’ wyładowywaniu 
przemytu, a działaiłi tylko pośrednio.

Proces ten zbliża się już ku końcowi.
Pozostało jeszcze do przesłuchania 6 

świadków obroiuy, 2 biegłych i 2 tłuma­
czów’, oraz ewentualna konfrontacja ztba- 
deunych już świadków.

Wyrok spodziewany’ jest w sobotę.

chodniiego" z dmii.a 29 czerwca 1929 r., 
prosi nas o ziamiieszcizcmae informacji, że 
stan funduszu budowy wymienionego 
Domu na dziień 51 g.ruidniia 1930 r. wy­
nosił 711.45 diotairów.

Suma powyższa pozostaije w sosnowiec

W związku z aktualną kwest ją budże­
tową w’ Sosnowcu p. komisarz W. Ku­
źniak w rozmowie z przedstawicielem 
,.K. Z.“ wyraził swój pogląd na preli­
minowany budżet, wyjaśniając przytem 
niektóre bardziej charakterystyczne po­
zycje.

Zdaniom p. komisarza Kuźniaka bu­
dżet Sosnowca jest wymownym następ­
stwem tego tragicznego położenia mia­
sta, w jakiem ono się znalazło po zacią­
gnięciu niezmiennie uciążliwej pożycz­
ki uileńow&kiej. Budżet wyłożony do 
publicznego przeglądu i opublikowany 
w ogólnych zarysach w prasie, nie mo­
że być uważany za ostatni wyraz, prze- 
filtrowany bowiem zostanie jeszcze 
przez Ra.dę przyboczną. P. komisarz W. 
Kuźniak podkreślił przytem, że współ­
pracy z Radą przyboczną bynajmniej 
nie traktuje, jako rozmowę towarzyską, 
nłeobcwiiązująeą. Przeciwmie, głos Ra­
dy (względmie większość głosów) tra­
ktuje w sprawach miejskich, jako glos 
o znaczeniu decydującem.

Praca Rady przybocznej pójdzie w 
kiieruniku urealnienia budżetu.

W charakterystyce ogólnej sytuacji p. 
komisarz W. Kuźniak stwilerdza, że naj- 
kpazeiri wyjściem z sytuacji .byłoby 
zamknięcie wszystki instytucyj i agend 
miejskich, a obracanie wszystkich wpły­
wów podatkowych na spłatę zobowią­
zań. Niestety, talki eigo prostego rozwi-ą- 
zainia sprawy zastosować nie można, na 
Magiistraciiie bowiem spoczywa cały sze­
reg ciężarów z tytułu obowiązujących 
ustaw, a międizy innemi takie działy, 
jaik opieka społeczna, oś wiata, zdrowie 
publiczne ild. pochłanwiające nuiiljonowc 
sumy. W szczigótaeih mogą być poczy­
nione jeszcze pewne oszczędności, nato­
miast jakichś większych, zasadniczych 
zmian uskutecznić się nie da. Budżet 
ma charakter wegetacyjne - konsum- 
eyjny.

Prelum.iroa.rz budżetowy zamknięty zo­
stał niedoborem 97.000 zl. Skąd się 

ów niedobór? Oto w trakcie u- 
ińa budżetu pojawiło się rozporzą­

dzenie p. Prezydenta Rzplitej przerzuca­
jące wypłaty dodatków mieszkaniowych 
dla nauczycieli szkół powszechnych na 
miasta. Na Sosnowiec z tego tytułu 
przypada do zapłacenia 100.00 zł. rocz­

X OGÓLNE ZEBRANIE ROLNIKÓW 
W CZELADZI. Jutro, o godiz. 4 pcipol. w 1 
sali gmachu straży o@niicr.vej w Czeladzi 
odbędzie się ogólne zebranie ws-zyst- I 
kich członków’ Kółka łowieckiego, na I 
którem nastąpi sprawozdanie zarządu i 
i ewmiitaiine przeznaczenie osiągniętej i 
z dizńerżaiwy polowania, gotówki.
X ZMIANA NUMERACJI DOMÓW W 1 
CZELADZI. W związku ze zmianą nu- ' 
meracjii dómiów iw Czeladzi, właściciele 1 
nieruchomości obowiązani są zgłosić się 1 
do Magistratu, celem otrzymania no- 1 
wych numerów. Termin zmiany nurne- - 
rów obowiązuje do 1 marca b.r., poczem '1 
niestosujący się do powyższego będą ‘ 
karami pieniężnie. W związku z numera- 1 
c-ją szereg mniejszych uliczek bez nazw 
ochrzcziono nazwami osób historycznych, ■ 
jak: Sobieskiego, Batorego, Żeromskie- 1 
go, co iwymiaga zaitwierdizeiniia Rady 1 
miejskiej.
X CENY ARTYKUŁÓW SPOŻYW- ' 
CZYCII W „PRACY“. Ponieważ jeden 
z bezrobotnych w Czeladzi, pobierają- H 
cy doraźne zapomogi w postaci kupo­
nów żywnościowych zwrócił się do nas ' 
z zażaleniem na pobieranie rzekomo . 
wyższych cen za artykuły spożywcze 
przez Slow. Spożywców „Praca", posta­
nowiliśmy sprawę tę zbadać u źródła. 
W tym cellu zwróciliśmy się do wydzia­
łu opielki społecznej Magistratu Czeladz­
kiego, oraz do kierownictwa Spółdzielni 
„Praca** o informacje przyczem ziaipew- 
niiono nas że zarzut ten jest bezpodstaw­
ny. Artyikulły bowiem pierwszorzędnej 
jakości, sprzedawane są według obowią­
zującego cennika, a niejednokrotnie na­
wet taniej. Zarówno Magistrat, jak i 
„Praca" nadmieniła ją że dotychczas arna 
jedón z bezrobotnych, otrzymujący ku­
pony nie'zgłosił się z reklamacją na po­
bieranie jakoby wyższych cen. Niewąt­
pliwie więc ma tu miejsce jakieś niepo- 
rozumaemie, luib też złośliwość.
X SPÓŁDZIELCZE KOLO OŚWIATO­
WE przy Powsz. SpóŁdteii eilini spożywców 
w Sosnowcu zawiadamia wszystkich 
członków S. K. O, że w sobotę 28 bm. w 
pierwszym, a o godiz. 19 -w- drugim ter­
minie o godz. 20 odbędzie się ogólne ze­
branie. Obecność członków obowiąz­
kowa.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Jachety 
Alterwajn w Sosnowcu. (Narutowicza 
24) oraz z przylegającego .doń sklepu 
nieznani sprawcy skradlli onegdaj wie­
czorem bieliznę, garderobę, pościel oraz 
różne przedmioty. Poszkodowana obli­
cza swe straty na 5140 zł. Z komórki 
Marjanny Szczepanek zamieszkałej w 
Sosnowcu (Czarna 7), skradziono 3 ku­
ry, wartości 15 zł.

Stan funduszu budowy
DOMU DLA ŻOŁNIERZY.

Parni Slefanja Brzostowska, inicjator­
ka projektu budowy Domu dila żołnierzy 
garnizonu będzińskiego, powołując się 
xm. wzmiankę w Nl 175 „Kurjera Za- 

Banknoty w Polsce mają bairdiao krót­
ki żywot. Przechowywane w kieszonce 
od kamiizołki, w pończosze, za cholewą 
— ulegają szybkiemu zniszczeniu i mu­
szą być wycofane z obiegu.

Wycofane z obiegu pieniądze ulegają 
zniszczeniu; tuie się je na paski i odsy­
ła papierni do przerobu na papier luib 
też wrzuca się do ognia.

W ciągu jednego tylko roku 1950 Bank 
Polski wycofał z obiegu 19.429.416 roz­
maitych banknotów, na zawrotną sumę 
827 miiljonów złotych.

Najszybciej się zużywają banknoty 
10-zlotowe, których zniszczono prawie 7

kiim oddziale Bunku ITaindilowego w War 
szawae na rachunku Komitetu budowy 
Domu dla żołnierizy garnizonu będziń­
skiego, na książeczce wkładowej Nir. 
1290.’

W egetacyjno-konsumcyjny
budżet m. Sosnowca.

nie. Rozporządzenie nie przewiduje 
skąd miiasta mają uzyskać na ten cel 
pieniądze. Suma ta wstawiona została 
w budżecie nie do diziału oświatowego, 
a zamieszczona została w. dziale wydat­
ków nieprzewidzianych t. zw. 
wydatki".

Co się tyczy zmniejszenia pozycji 
spłaty długów to zmniejszona ona zosta­
ła o pozycję spłaconego już długu 60 
tys. zł. (Tomaszów Mazowiecki) i wie 
zamieszczenie pozycji krótkoterminowe­
go długu 200,000 zaciągniętego na dokoń­
czenie kolonj.i im. Limanciwislkiego, bo­
wiem dług ten skomwertowany zostanie 
na pożyczkę dlugoteimiinową i sprawa 
ta załatwioną zostanie w najbliżs-zym 
czasie. Na spłatę • pożyczki ulenowSkiiej 
wstawiona została taka sama 6turnia, jak 
w roku uib., na podstawie porozumnemia 
z Bankiem Gospodarstwa Krajowego. 
Suma ta, w wysokości 775.000 zł. aafiik- 
sowiana została na' wpływach z' trzech 
■podatków.

Do budżetu nadzwyczajnego wstawio­
na została pozycja 149.000 zl. iua rozpoozę 
eie budowy przy uil. Nowopogońskiej, 
ponieważ firma Babekok i Zieleniewski 
z powodu rozbudowy fabryki wymówi­
ła Magistratowi .lokal, w którym obecnie 
się mieści szkolą powszechroa.

Zdaniem p. komisarza W. Kuźniaka 
budżet dobry jest wówczas, o iilę 14 pr. 
przypada na administrację, 40 proc, na 
inwestycje; 13 — 15 proc, na spłatę dłu­
gów itd. W obecnymi budżecie adlmiiroi- 
stracja pochłania 19 i pół proc., splata 
długów 21 proc. Ta ostatniia pozycja 
byłaby znacznie 'większą, gdyby do bu­
dżetu wstawienia zosłaila nie połowa raty 
amortyzacyjnej należącej się Ułlenowi, 
a pełna suma, która wraz z procentami 
wynosi rocznic 1.500.000 zł. Do budżetu 
wstawione zostało 775.000 zł., połowa... 
wisi w powietrzu. Uwidocznione to żo- 
sitalo w szczegótowem zestawieniu.

W zakończeniu swej opimijii o budżecie 
p. kcimilsairz wyraził przcikonainiiie, że 
przy poczynieniu dalszych oszczędności 
w poszczególnych pozycjach komisja bu 
dżetowa wyłaniania przez Radę przybo­
czną ziwiiąże pozycje ąoizchcdcwe z do? 
chodowemi, a nawet może uda się osią­
gnąć Dewna nadwyżkę, we wpiływiaich.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Bank Polski zniszczył banknotów na 859 miljonów.

Handel francusko-polski w r. 1930.
W świetle statystyki francuskiej 

bilans handlu francusko-polskiego 
jest aktywny dla Francji i wynosił 
w r. 1930 — 82.194 tys. fr., t. j. oko­
ło 28.759 tys. zł., a w r. 1929 - 
156.780 tys. fr.

Jeżeli porównamy import Francj 
z Polski w r. ub. z rokiem 1929, ir 
stwierdizić muśliny powiększenie się 
przywozu wełny i Wipadków, ziarna 
do siewu, drzewa, celulozy, węgła 
olei mineralnych, benzyny i olei 
ciężlkich i cyniku. Duże zwiększenie 
wykazuje import z Polski zbóż i mą­
ki. Według statystyki polskiej im­
port z Francji w r. 1930 wynos:! 
151.070 ivs. zł. (w 1929—214212 tys.

miii jonów sztuk. Odcinki 100-^tótowe 
są w nieco w-iększem poszanowaniu, lecz 
i tych poszło do kotła zgórą 5 miiljony 
sztuk.

Ale i monetom nie powodzi się lepiej. 
W ciągu roku Bank wycofał z obiegu i 
zwrócił z powodu różnych braków men­
nicy monet srebrnych i niklowych na su­
mę 52 miljonów złotych, z czego najwię­
cej przypadło na lizłotówiki srebrne o- 
raz na 10 i 20-groszówkii niklowe.

Do szyibkiego zużycia bilonu przyczy­
nia się w niemałym stopniu uprawiana 
szeroko w niektórych sferach gra „w or­
la i reszkę*"

zł.), a eksport — 75.178 tys. zł. (w r. 
1929 — 60.560 tys. zł.). Saldo pasy­
wne dila Polski w r. uib. wynosiło 
75.892 tys. zł., podczas gdy w r. 1929 
— 153.652 tys. zł. Podnieść należy do­
datni fakt zmniejszenia się salda u- 
jemnego w roku ubiegłym oraz du­
żą rozbieżność statystyk obu krajów

Eksport najważniejszych towarów 
z Polski do Francji w roku ubiegłym 
przedstawiał się następująco (pierw­
sza cyfra kwintale, druga — war­
tość w tys. zł.): produkty spożywcze 
516 (14.179), zwierzęta 3.431 sztuk 
(36), produkty zwierzęce 788 (1.334), 
materjały i wyroby drzewne 1.301.067 
(19.9521. roślinv i ich części odclziel-

nie nie wy mienione 22.518 (1.881), ma- 
ierjaly budowlane i wyroby cera­
miczne 33 (8), minerały oddiz. niewyin- 
i wyroby z nich 1 (4), szkła i wyro­
by szklane 725 (90), paliwa, asfalt, 
ropa i pochodnie 9.174.154 (29.372), 
gumelastyka 92 (86), materjały i 
przet w. chemiczne i nieorg. 36.989 
(1.162), materjały i przetw. chem. 
org. 9.544 (456), różne przetwory che­
miczne 402 (70), metale i wyroby z 
metali 7.987 (635), metale szlachetne 
25.919 gramów (12), maszyny i apa­
raty 1.058 kw. (284), przyrządy i ma­
terjały elektr. 59 (41), wyroby zegar- 
mistrzowskie za 5 tys. zł., instrumen­
ty muzyczne 43 (70), bron i amumii' 
eja 1 (7).

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 24.2.

AKCJE: Bainik Polski 155.00 — 155.75, 
Węgieł 52.00, Modrizejów 8.50 — 8.25, 
Starachowice 11.00.

Tendencja słabsza.
5 proc. Poż. Korower. zl. 50.00, 5 proc. 

Poż. Bndowl. zł. 50.00, 4 proc. Poż. In- 
west. zl 96.00, 4 i pół Ziem. Kredyt, zł. 
52.50 — 52.25.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91. 
Nowy Jork 8.917. Londyn 45.56, Paryż 
34.98 i pól, Wiedeń 125.57, Praga 26.45, 
Włochy 46.75 i pól, Beligja 124.46, Szwaj- 
cairja 172.01. Hotandija 558.08, Berlin 
212.15. Doi. W.a.r. pr. 8.91 i jedna cizwairtia.

Teindencja słabsza.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena trainz. 18.00 — 18.85.— 19.00, 

Pszenica cena tranz. 25.40, Pszenica ce­
na orje.n. 22.75 — 25.25, Mąik^ Żylinie 
28.50, Otręby żytnie 12.50 — 15.50.

-Reszta notowań bez zmiany.
Usposobienie spokojne.

Nasz dział radjowy.
„DJABEŁ I KARCZMARKA" 

NA FALI RADJOWEJ.
Jeżeli w ostatniej chwili jakiś złośliwy . 

chochlik nie wda siię w tę sprawę, spodzie­
wać się' możemy w dniu 26.11 jednego z naj­
piękniejszych shtchowiisk radjowych, obfi­
tującego w wysokie walory rądjofoniczinc.- 
i odznaczające Się dużą wartością literacką. 
Usłyszymy miauowii-.ic „Djaula i karezmnr- 
kę” pióra znakomitego pisarza Stefana 
Knzywoszewskjego i w opracowaniu mu- 
zycznein Michała Kondrackiego, ora.z w wy­
konaniu pp. Gryf^ - Olszewskiej, Bogusla-

•diziiewać si 
mad®i

Saanlx>rskiiego,Boelkego i innych. Spo- 
e się można, że słuchowisko to zgro- 
całą Polskę radijową przy odbiorni-

PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE.

ŚRODA 25 LUTEGO 1951.
Przegląd prasy krajowej. PA.T. —

* /-.i--------j—i— astro-11.40 . —j---- j --- ■„---~
U.5S Sygnał czasu z Obserwatorium 
nómicznego' w Warszawie, hejnał z ----- .
Marjackiej w Krakowie oraz zapowiedź pro 
grama na dzień bieżący. — 12.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 13.10 Komunikat 
meteorologiczny. — 13.20 Przerwa. — 14.30 
Djalog p. t. „Co matka o wrogach swego- 
dziecka wiedzieć powinna" (P.R. Wilno). — 
15.00 Komunikat gospodanezy. — 15.20- Ko­
munikaty polskiego Związku zrzeszeń gos­
podarczych woj. Śl. oraz koiinuniiikat teatru' 
polskiego. — 15.35 Intermezzo muzyczne. — 
15.50 „Radijokroniika" — dr. Marjan Stępow- 
slci. — 16.15 Kwadrans dla najmłodszych i 
program dla dzieci starszych. — 16.45 Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 17.15 „Bitwa 
pod Grochowem" — wygi. kpt. dypl. Juljniaz 
Kozoliubski. — 17.45 Koncert popularny. — 
18.45 Codzienny odcinek powieściowy. — 
19.00 Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat, teatru polskiego 
oraz przegląd widowisk. — 19.15 Kamilla
Nitschowa: Pogadanka ż działu: „Gospody­
ni śląska". — 19.40 Prasowy Dziennik Rad­
jowy. Po dzienniku komunikaty sportowe.
— 20.00 „Napoleon w oświetleniu Mereż- 
kowskiego" — wygi. prof. Henryk Mościcki.
— 20.15 P. Wacław Rogowicz wygł. felje- 
ton p. t. „Od Mitry do corridy". — 20.3C 
Transmisja z konserwatorium warszawskie­
go koncertu Stowarzyszenia mitośniiików 
dawnej muzyki. — 22.15 Red. Jan Ignacy 
Targ: „Tęsknota za słońcem". — 22.50 Ko- 
munikait meteorologiczny z Warszawy ora* 
zapowiedź programu na dzień następny. — 
25.00 Skrzynka pjcztowa w języku fran­
cuskim. Cz. 1. Mercrodi litteraire. Lektura 
dla przyjaciół Polskiego Radja za granica.
— z literatury polskiej fragmenty wybrane 
Cz. II. Korespondencję bieżącą słuchaczów 
zagranicznych (z Europy, Afryki. Azji i td.j 
omówi Dyrektor Programów Polskiego Ra­
dja w Katowicach — Stefan Tymieniecki

Popierajcie L. 0. P. P.

mailto:o@niicr.vej
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Kronika Zawiercia. 
Stratowana

W KASIE CHORYCH.
Dnia 21 bm. do aimbulatorjum Kasy j 

chorych przy ul. H Listopada w Zawier­
ciu przybyła 65-letnia M. Derejczyko- ' 
wa z zatwiainą twarzą. Dłuigu czas wraz 
z licznymi innymi pacjentami Derejczy- 
kowia siała w poczekalni, oczekując na 
t. zw. numerek. W pewnej chwili otwo­
rzono jakieś drzwi, tłum począł eię ci­
snąć ku nim, słaba kobieta, nic mogąc 
utrzymać się na nogach, padła bez sil 
la podłogę. W ścisku niie zauważono te- t 
go i Derc językowa została boleśnie stra- 1 
towana przez naciskających i tłoczą- i 
eych się pacjentów. <

Po chwili dopiero inne kobiety zauwa- s 
żyły leżące na podłodze ciało, poduuio- 1 
sly krzyk i Dore językową odniesiono { 
do lekarza, który opatrzył ją i udzielił t 
pomocy. |

Niepodobna nie zauważyć, iż poczekal­
nie w Kasie chorych urządzane są tak, 
jakby były przeznaczone dila zdrowych 
silnych ludizi. Toć poczekalnie na kolei, 
gdzie ruch bodaj nie jest większy, są 
obsizeirne, zaopatrzone w ławki i umoż­
liwiające czekanie- ‘bodaj godzinami. 
Natomiast w poczekalniach Kasy cho- • 
rych, przeznaczonych dla osób nieraz * 
cierpiących, widać ludtzii, wyczekują- . 
eych gadzinami w postawie stojącej. ’ 
Składki, opłacane przez uczestników 
Kasy chorych i przez pracodawców są 1 
dość wysokie, aby chorym zabezpieczyć 1 
minimum wygód i uchronić od tratowa- i
nia przez tłum. ]

------ <
X ZGON KAPŁANA. Onegdaj zmarł w t
Chruiszozcbrodzic, gm. Rokitno, ks. pro- ] 
boszcz Mikołaj Libuna, sędżiiwy i zaislu- ; 
żony kapłan, >w 68 roku życia i 45 roku ■ 
kapłaństwa. Ekeportacja zwłok do ko-' - 
ściola parafialnego odbędzie się dziś o j 
godz. 4 popołudniu, zaś jutro t.j. w cawe.r ; 
tek po nabożeństwie żailobnem odbędzie ; 
się poigrzieb.
X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Z swrogów I 
nauczycielstwa Hidowego ubyła młoda ■ 
ptracowniczka na niwie pedagogicznej’, ■ 
21-letnia Józefa Malcówima, od 2 lat nau­
czycielka, była wychowanka tutejszego 
seminarjum nauczycielskiego. Zmarła 
była jedyną córką robotnika fabryki 
Hulczyńskicigo, obecnie bezrobotnego, i 
całą jego na przyszłość nadzieją. Zimar- 

. ta wskutek gruźlicy.
X ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH W 
ZAWIERCIU. Minister pracy na wnio 
sek zarządu głównego Funduszu Bezro­
bocia zarządził przyznanie zasiłków czę­
ściowo zatrudnionym bezrobotnym na 
terenie zakładów pracy na Górnym Ślą­
sku oraz w Zawierciu, których zarobek 
tygodniowy nie przekracza z powodu o- 
graniczeniia produkcji pełnego umówio­
nego zarobku za jeden, dwa lufo trzy dni 
pracy w tygodniu.
X ZEBRANIE HALLERCZYKÓW. Dnia 
25 bm. odbyło się ■ walne zebranie tutej­
szej placówki Zw. hallerczyków. Po zło­
żeniu sprawozdania z dtziaiłalności przez 
p. prez. J. Pesierbińskiego dokonano 
wyborów władz placówki, a mianowicie: 
prezes p. Wied. Modrzejewski (Kaniow- 
C2yk), komendant p. Zygm. Wacowski 
(murmiańczyik), wiceprezes p. H. Kosiń­
ski, skarbnik p. M. Juda, sekretarz p. 
J. Kania. Obecny na zebraniu komen­
dant chorągwi Zagłębia Dąbr., p. Stan. 
Kusior, wygłosił referat o iideologji i za­
daniach Związku Hallerczyków.
X Z ŁAZ. Dnia 21 bm. odbyło się tutaj 
zebranie gminne celem uchwalenia bu­
dżetu na rok 1951-2. Zainteresowanie 
gminniiaków było wyjątkowo duże, nato 
•miast obrady prowadzone' były bezład­
nie i chaotycznie. Wyjaśnieniom władz 
gminnych ogół w. sposób wi.doeźny nie 
dawał wiary. Z budżetu skreślono na 
żądanie zebrania wydatki na wybory 
w sumie zł. 1700 i na koszty wyjazdów 
zł. 4000. Wreszcie zebrani wyrazili vo- 
lum nieufności władzom gminnym i ra­
dzie. Podczas obrad wyszło ne jaw, że 
osławiony sanacyjny działacz i restau­
rator Chrząszcz korzystał wielokrotnie 
z telefonu gminneig-o podczas wyborów 
do Sejmu i z tego powodu figuruje w 
wydatkach suma zł. 60, której Chrząszcz 
nie zapłacił.

Gmiinndacy domagają się wyboru no­
wych władz gminnych i prowadzenie 
oszczędnej gospodarki.
X BRUDY. Pomiędzy ul. Piłsudskiego 
a jóunutlwla ulica bez nazwy. Browa­

dizącą do Domu ludowego, znajduje eię 
poprzeczna uliczka, również bez nazwy, 
ale zasługująca na miano, wobec które­
go wyraz „brudna" byliby komplimen- 
tem. Tak bodiaj zaniedbanej dziury 
trudno dopatrzeć się nawet w Zawierciu. 
Z jednej strony tej uliczki znajduje aię

Kawały najweselszego Anglika.
Nikt nie chciał wierzyć w jego małżeństwo.

W Londynie żyje William Horace 
de Vere Cole, najweselszy człowiek 
nietyliko w Anglji ale jak mówią, ca­
łego świata. Dotąd „nabrał" ludzi w 
dziewięćdziesięciu wypadkach i to w 
sposób tak pomysłowy, że dzięki te­
mu zdobył sławę i rozgłos. Obecnie 
gruchnęła o nim wieść, że się żeni, 
ale ponieważ nikł mu już nic nie wie

Rzeczpospolita mnichów
na górze Athos.

Zgórą tysiąc lat istnieje w górach: 
Athos autonomiczna republika mni­
chów wschodniego obrzędu. Athos 
jest to masyw górski o obszarze oko­
ło pół tysiąca km. kw. z na jwyższem 
szczytem Athos, stanowiący część 
półwyspu chalcydyjskiego. Przez set­
ki lat znajdowała 6ię ona we włada­
niu tureckiem, od rku 1913 przeszła 
pod panowanie Grecji. Mieszka tam 
około 8.000 mnichów różnych naro­
dowości, wśród których przed wojną 
przeważali Rosjanie, skąd płynęły 
głównie fundusze na utrzymanie te­
go kościelnego państwa. Ziemia jest 
we władaniu 20 największych klasz­
torów, z pośród których wybiera się 
zarząd państwa, podlegający władzy 
głowy kościoła -wschodniego, miano­
wicie metropolity w Konstantynopo­
lu. Ongiś kwitła tam nauka teofogji, 
z tych czasów zachowała sie cenna 
biibljoteka, licząca 13.000 rękopisb\.
W r. 1926 rząd grecki zatwierdził sta

Najgłębszy otwór w ziemi.
Pomysły przedsiębiorczego Amerykanina.

Najgłębszy otwór, wywiercony w 
ziemi przez człowieka, znajduje się 
w Ameryce, koło miejscowości Mac 
Chance w stanie Pensylwanji.

Posiada on 2570 metrów głębokości, 
a na dnie tego szybu panuje tempera 
tura 80 stopni C., a więc już bliska 
puniktu -wrzenia wody (100 stopni O).

Obliczono, że w głębszych war­
stwach skorupy ziemskiej tempera­
tura zwiększa się bardzo szybko. M 
głębokości 7 km. dochodzi ona do 200 
stopni C. w głębokości 50 km. pano­
wałoby już takie gorąco i tak olbrzy 
mie ciśnienie, że granit topiłby się 
jak wosk.

Wnętrze ziemi, według teorji nie­
których geologów, jest nieprzebra- 
nem źródłem energji, która, wyzy­
skana przez człowieka czyniłaby zby 
tocznym zarówno węgiel jak ropę 
naftową.

Z planami wyzyskania gorąca i ci-

ZIMNO A ŚMIERĆ.
Przy 23 st. ciepłoty człowiek umiera.

Istnieje temperatura, w , której 
wszelkie życie musi zamrzeć, albo­
wiem molekuły przęsła ją się poru­
szać; jest nią 273 stopnie poniżej ze­
ra. Temperatury tej nie osiągnięto 
jeszcze w żadnem laboratorjum, ale 
zbliżono się do niej znacznie. Wytwo 
r.zono mianowicie temperaturę 268 
stopni poniiźej zera, w której nielicz­
ne tylko organizmy zwierzęce mogą 
krótki czas wytrzymać. W tempera­
turze tej sopel lodu zachowuje się 
jak gorący kawałek żelaza, wrzuco­
ny do zimnej wody! miedź i ołów sta 
ją się twarde jak stal.

Badania wykazały, że bakterje zno 
szą temperaturę 200 do 250 stopni 
zimna. Niektóre rośliny są również 
bardzo wvU-zvmałe n« mróz. did. filo-,

ustęp .przy posesji p. L., z drugiej ry.n- 
tiiaimi spływają wszystkie obrzydliwości 
•na drogę. Na domiar złego mieszkańcy 
tej uliczki, czyto dostosowali swoje u- 
podiobaiuiia, czy też uważają ją za puiblicz 
n ą kloakę, dość że za wartości różnych 
niewymownych naczyń wylewają rów-

jego ożenku.
Otóż Vere Cole jest bohaterem 95 

żartów, a ma nadzieję, że niebawem 
dociągnie do stu. Jego samego oszu­
kano jedynie raz w życiu, i to wtedy, 
gdy brat jego udał napad na jego 
dom. Pozatem on okpiewał ludzi, ale 
czynił to z takim humorem i pomysło-

rzy, więc i teraz wątpią wszyscy o w ością, że nikt mu tego za złe. nie

tut republiki, przyznając mnichom 
po wieczne czasy te same przywile­
je, z których korzystali za czasów 
tureckich. Są oni więc całkowicie 
wolni od płacenia podatków, wzbro­
nione zostało osiedlanie się tam 
inowiercom (dla muzułmanów i ko­
biet jest nawet dostęp wzbroniony), 
prawo do rządu zagwarantowano 20 
wielkim klasztorem (obok których 
jest szereg mniejszych osiedli mni­
chów), będących właścicielami całego 
terytorjuin. Największym jest klasz­
tor rosyjski Rossikon, przed wojną 
pokrywający większość wydatków 
państwowych, obecnie funkcje te pel 
ni serbski klasztor Chilandariu.

Istnieje tam mała 6zkoła dla anal­
fabetów, pozatem wszelka nauka jest 
zwalczana i wyszydzana. Kwitnąca w 
swoim czasie akademja bułgarskich 
mnichów musiała na skutek tej nie­
chęci władzy ulec likwidacji.

J. B.

śnienia wnętrza ziemi nosił cię Amory 
kanim Parson, który opracował na­
wet dokładne plamy dotarcia do źró­
deł tych energji.

Szyby miały sięgać 20 kim. wigłąib 
ziemi, Ludowa ich miała trwać 50 lat 
i kosztować 60 miljonów dolarów.

Parson obliczył, że mimo tak wiol 
kich kosztów budowy pomysł jego 
byłby doskonałą inwestycją i umożli­
wiłby znaczne oszczędności.

Mimo tak pomyślnych pozornie wi­
doków plan Parsona nie znalazł po­
parcia i dotychczas nie doczekał sit 
zrealizowania, choć wykonanie tego 
rodzaju szybu, przy dzisiejszych 
środkach technicznych nie przedsta­
wiałoby prawdopodobnie większych 
trudności.

Obecnie planami Parsona zaintere­
sowało się kilku naraz inżvnnerów 
amerykańskich.

ru wschodnio - syberyjskiej tajffi; 
modrzewie i brzozy znoszą tam tem­
peraturę 30 — 50 stopni poniże j zera* 
Nawet niektóre kwiaty znoszą silny 
mróz, jak np. jaskier (ranunculu.s 
glacialis), który rośnie na wysokości 
4.000 mtr. Gdy podczas okresu kwit­
nięcia jaskrów górskich silny mróz 
je złapie, ich białoróżowe płatki sta­
ją się twarde jak blacha, lecz gdy 
tylko powietrze ociepli się, kwitną 
dalej.

Działalność życiowa człowieka u- 
staje z chwilą, gdy temperatura jego 
■ciała spada do 25 stopni ciepła. Jest
to najniższa temperatura, zaobeerwo 
wana u człowieka; oznacza ona 
śmierć nrztw. zamarzniecie.

nież przed domy. Są tacy, co to uskutecz­
niają wprost przez okna.

Dziwić się należy, że „odnośne" wla- 
dize nie mogą tych brudów zauważyć. 
Przecież temu niechlujstwu należy po­
łożyć kres

brał. Rozpoczął karjerę wesołka, 
kiedy jeszcze był studentem w Cam­
bridge. Pewnego dnia przebrał się za 
sułtana Saneilaru. Kazał się zamel­
dować u władzy uniwersyteckiej. 
Udawał bardzo czcigodnego mówił 
ję.zykiem niezrozumałym i kazał się 
rektorowi i profesorom oprowadzać 
po całym uniwersytecie. Profesoro­
wie, poruszeni tak niezwykłą wizytą, 
kłaniali mu się do ziemi.

Egzotyczny ubiór zużył następnie 
do nowego żariu. Udał się do admi­
ralicji jako książę abisyński. Przyj* 
mowano go z wielkiemi owacjami, 
zaproszonę do zwiedzania floty i 
traktowano z wyszukaną uniżono- 

śoią. Gn ze swej strony zapewnił, że 
uczyni wszystko, aby w swej ojczy­
źnie wzmocnić stanowisko rządów ? 

angielskich.
Wkrótce potem dopuścił się zło­

śliwego dowcipu wobec atlety Loc-ke 
ra - Lampsona. późniejszego posła. 
Mianowicie w Withehall biegi za nim 
krzycząc „złodziej — trzymajcie zło­
dzieja". I ostatecznie doprowadził do 
tego, że policja,ujęła ściganego i za­
prowadziła na odwach pod zarzutem 
kredzieży zegarka, co oczywiście by­
ło nieprawdą.

Najsławniejszy był figiel, który 
Cole urządził w cyrku Piccadklly. 
Przebrał się wtedy za 'robotnika, 
przyszedł do cyrku, ogrodził kawał 
areny liną i począł zawzięcie kopać 
głęboki dół. Kiedy skończył kopanie, 
oświadczył policjantowi, że idzie na 
chwilę wypocząć. Ale już nie po­

kazał się więcej. Cały Londyn zaśmie 
wał się z świetnego kawału. Długi 
czas opowiadano sobie „o człowieku, 
który wykopał dół w cyrku".

Niemniej dobry był figiel, który 
wymyślił w pewnej mieścinie. Poje­
chał tam jako geometra i zaczął za­
wzięcie wymierzać ulicę. Spostrzegł­
szy przechodnia, który mu 6ię cieka­
wie przyglądał, poorosił go. aby mu 

trzymał na chwilę linę. Z drugim 
końcem liny poszedł za narożnik na­
stępnej ulicy i tam dał go innemu 
gościowi do trzymania. Tłumacząc 

się, że musi iść po instrumenty, od­
szedł i już nie wrócił. Jak długo owi 
nanowie trzymali linę, nie wiadomo, 
bo żaden z nich nie chciał się przy 
znać, że go wzięło na kawał.

Kiedy przyjaciele Colego dowie­
dzieli się o naznaczonym dniu ślubu, 
winszowali mu wszyscy, ale nie 
szczęścia w małżeństwie, tylko nowe­
go kawału. Z trudem przyszło Cole- 
mu przekonać wszystkich, że jogo 
małżeństwo jest istotną prawdą, a 
nie żartem. Ożenił się Cole z dwu­
dziestoletnią Angielką, która oświad­
czyła, że nigdy nie będzie mężowi 
przeszkadzała w robieniu figli. Oby 
nie zrobiła smutnego doświadczenia, 
bo ludzie, bawiący innych swym hu­
morem, są w życiu prywatnem czę­
sto niezij^śni i zgryźliwi. A może 
małżeństwo Colego będzie dziewięć- 
dziesiątym szóstym żartem, którym 
ostatecznie sam sobie... dokuczy.

Kącik hnsnorystyesny.
NA WYSTAWIE OBRAZÓW.

Obejrzałeś sobie ten obraz „Kuhistyczny 
zachód słońca?".

Mój Boże, strasznie tam musi b^m na tej 
Kubie!

DZIESIĘCIOLECIE.
— W jakim wieku kobieta przeżywa dzie­

sięć najpiękniejszych lat swego życia?
— Między tokiem 28 a 30.

ROZCZAROWANIE.
— Panna Ola była pewnie strasznie roz- 

1 czarowana, gdy wyszła za barona?
— Dlaczego? Czy nie ma takiego mająt­

ku, jak przypuszczała?

— To nie, ale powiedział ier. że, ma tó 
lat a ma doniero 50!
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Światło bez ciepła.
Żarówka, która zużywa 80 proc, energji na światło.

Z Berlina donoszą, że profesorowi 
Piraui udało się skonstruować ża­
rówkę świecącą"zimnem światłem.

Przywykliśmy ogólnie uważać ża- 
rówlkę elektryczni za wynalazek 
bardzo ekonomiczny. Tymczasem 

£ naukowego punktu widzenia jest 
Wprost przeciwnie: tylko 6 proc, do-

prowadzonej do żarówki energji e* 
lektrycznej przerabia się na światło 
reszta ginie zużyta na promieniowa­
nie cieplne lub inne niewidoczne pro 
mieniowanie (np. promienie ultrafio­
letowe).

Tu należy wyjaśnić, że. przy pocz­
ciwej starej świecy zużywa się na 
światło tylko pół pro mille energji 
zawartej w spalonym materjale, a 
nawet przy oświetleniu gazowetm 
tylko 1 pro mille. Tymczasem taiki np. 
robaczeik świętojański przetwarza na 
światło całą zużytą na to energję. 
Cóż więc dziwnego, że uczeni pragnę­
liby mu dorównać. Tó się jeszcze nie 
udało; jednak żarówika, skonstruo­
wana przez profesora Piraniego, zu­
żywa 80 proc, energji na światło. Jest 
ona napełniona pewnym jodizajem 
gazu natrium i świeci charaktery- 
etycznem żółtem światłem.

Narazie wynalzeik ten znajduje się 
jeszcze w stadjum prac laboratoryj­
nych. Zapewne poczekamy jeszcze 
dość długo, zanim żarówki takie 
znajdą się w sprzedaży.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Auto do sprzedania 
okazyjnie 
vrolet 6

domość i zgłoszenia: R
Potyka w Modrzejowie 

1749-3

§

Żarówki elektryczne | 
w paczkach po 4 sztuki 

o jednakowej sile światła
na 5 rat miesięcznych 

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
w Sosnowcu e’ ul. Sieni

Magjs^a^mast^Dą^o^ Górniczej

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

naturalny kresowy
Iw.1 a,^L.Jr rJr blaszanka 5 kg. 19.50
Grzyby dobre prawe od 8 zł. za kg. 
1387 tylko w sklepie
Koziołkowa i jędryczka

Sosnowiec 3-go Maja 21.

iMieśin
M dobrze prosperującego solidnego
ti z gotówką 20.— tys. złotych.
s Zgłoszenia piśmienne do Administracji 
S „Kurjera Zachodniego" pod 100. Dołączyć 
H znaczek na odpowiedź. 1807ODMROŻENIE

gutkiem), „MROZOL" leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 1307

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy z „K 
.Migreno-Neruosin* należy żądać takowych

eych p° dobn

PRZEDSTAWICIELSTWO
JEAN MUBAOUH i S-ka

LOKALE

POSADY 
i PRACE

rozpisuje
P^etarg publiczny

na wykonanie prac około budowy i utrzy­
mania ulic w roku 1931-32. Przetarg odbę­
dzie się dnia 7 marea b. r. Szczegółowych 
objaśnień udziela, od dnia 28-11 b. r. w 
godzinach od 10 do 12, Dział Drogowy, 
gdzie również nabyć można formularze ofer­
towe po cenie 10 złotych za komplet. 1789

Oihrm Górnicza, Unia Zi loiega Ml rak
MAGISTRAT.

NASIONA
WARZYWNE, KWIATOWE i GOSPODARSKIE 

aych plantacyj krajowych 
najwyższej sile kiełkowania1 zagri

EDMUND RIEDL
SKŁAD NASION

LWÓW, RUTOWSKIEGO 3. 
Cenniki szczegółowe 
wysyłamy na żądanie.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej .1 zloty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel- 
uym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., 
za tekstem 35 nun. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarźalne są w Sosnowcu.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

(□ Kino nieczynne do czwartku 26 lutego, wobec przy­
gotowawczych robót do wstawienia aparatu dźwię­

kowego ostatniej najnowszej konstrukcji. ♦
KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU.
ulica Warszawska 2.

Od wtorku 24-go do 27-go lutego Obraz ze złotej serji!!!

„ZIELONA BRYGADA”
Dramat w 12 aktach.

W rolach głównych: H. A. Schlettow Ataman Watahy Kozackiej Iwan-Kowal Samborski

NAD PROGRAM:

.MHlIff
Dramat.

KINO TEATR
„WAWEL”, 

W SIELCU 1575
obok kościoła. Tel. 7-65.

Wyświetla DZIŚ i dni nast. dramat na tle nieszczęśliwej wielkiej miłości draśniętej zawo­
dem, przepiękna gra artystki LYA DE PUTTI p. t.

„ROMANS UWODZICIELKI”
WKRÓTCE

„Legjon 

Potępieńców"
UWAGA! Ceny miejsc zniżone: Balkon 1.50; I—1.20; II—1 zł.; III—0.70.

KINO 
l„CZARY” 
t.1251 W CZELADZI

Od poniedziałku 23 do środy 25 lutego b. r.
Człowiek o stu twarzach, najgenjalniejszy artysta charakterystyczny, słynny LON CHANEY, 

w nowej niesamowitej kreacji detektywa w filmie p. t.:

<J> „BICZ BOŻY” -O
Wkrótce

Najmilsza i najpiękniejsza para ko- J 
chapków DITA PARŁO 1 WILLI (' 
FRITSCH w prześlicznym filmie mi- ’’

„MelodjaSerc";

Cennik ogłoszeń:
REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64.___ 'Htlit** BĘDZIN, Małachowskiego 7, Tel. 7ćłO. ___ ZAWIERCIE, 3-go Maja 27.

OUSliUWICl. ADMINISTRACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 75. 4 lljC. DĄBROWA, ul. Krótka 11. Tel. 202. GKODZIEC. Będzińska.
.W1AAWCA -L - .tWŁIlsa -PI OLA- - >«UK -KURJERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO Ł —REDAKTOR ODR. HENRYK STRYjEWSKl


